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C e n y  o g ł o s z e A t
Z a  1 w iersz milimetr. (61/ ,  cm. 
szer.) w zw ykłych  ogłoszen iach  
gr. 30, w  nadesłanem  i w i  a- 
krologach g / .  *50, w  kronice, 
repeituar, dział gospodarczy, 
paski w  tekście gr. V0 pod 
r.agłówki ;m na pierwszej strom e 
z ł. l m—. Z a  jed no s łow o  w dii - 
bnych ogłoszen iach  g r. 10, 
kupno i sprzedaż s łow o  gr. 12_ 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne s łów 1'  g r. 20, dla 
poszukujących  p racy g r. 5 . 
Z  zastrzeżeniem m iejsc 25 prc 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

-K ęk op isow  nadesłanych nie zw raca Się. — Listy w  sprawach przedpłaty, oabioru 
Lwowie. —  A dies dla telegr.: Słowo Polskie, I wów. —  Adres Redakcji, Administracji 

02. m iędzym .astow y 27. —  Tełel. adm inistracji 1 4 -2 7 . — Telef. Drukarni 14-27.

DEKRET, O ET0R7 WOŁAHO.
W ydu iie  dekretu w  sprawie w y gó ­

rowanych uposażeń w  przedsiębior­
stwach prywatnych, zarządach i  ra­
dach oaazorczycn spółek względnie 
koncernów przem ysłowych —  w eszło 
w , stadium realizacji. Dekret taki ma 
się ukazać w  najbliższej przyszłości, 
przyczem do inicjatywy Rządu przy­
łączył się w  tej materji Blok Bezpar­
tyjny.
• W edle dnformaoyj, podanych we 

wczorajszych depeszach, dekret stwo­
rzyć ma m ożność anulowania umów i 
kontraktów, przewidujących duże od­
szkodowania dla w yższych  funkCjO- 
narjuszów i dyrektorów w  przemyśle, 
którzy pobierają; nadmierne uposaże­
nia. względnie dotyczyć ma wydatne­
go zmniejszenia tych uposażeń i w y ­
mówienia um ow y bez przewidzianego 
dotychczas odszkodowania.

Znaczeme mającego się ukazać nie­
bawem diekreru jest wielorakie.

Ogólne a zarazem zasadnicze zna­
czenie jego polega przedewszystkiem 
na tern, że dekret ton oznaczać będzie 
dalsze rozszerzenie granicy interwen­
cjonizmu Państwa w dziedzinę życia 
gospodarczego i to — w danym przy­
padku —  na odcinku, najbardziej mo­
że ze  wszystkich uważanym za nie­
tykalne tabu. Jest rzeczą przytem 
nad wyraz charakterystyczną, że na­
wet sfery, zaprzysięgłe dogmatom 
liberalizmu gospodarczego (jaK n. p. 
endecja) zdają się wiiać ten dekret 
z uznaniem, chociaż godzi on niewąt­
pliwie w  najdelikatniejsze i najbardziej 
podstawowe zasady wolności prywat­
nej gospodarki. Napór rzeczywistości 
raz jeszcze stwierdza absurdalność i 
niemożność obrony niemoralnych za­
sad, stanowiących filary rozkładają­
cego się ustroju gospodarczo-społecz­
nego, zbudowanego na niesprawiedli­
wości, krzyw dzie i w yzyska słabszych 
przez ekonomicznie silniejszych i  <u- 
przywilejowanych.

Rzecz jasna, że byłoby  błędem i 
naiwnością przypisywać omawianemu 
dekretowi jakieś większe materialne 
znaczenie pod względem uzyskanych 
zeń efektywnych oszczędności czy  
kapitałów, zdolnych skutecznie oży­
wić wyczerpany organizm życia go­
spodarczego. Polska jest krajem zbyt 
słabo uprzemysłowionym i w  sumie 
nie posiada jakiejś nadmiernej ilości 
tych „dyrektorów ", którzy pobierają 
■wygórowane upusażenia czy  odszko­
dowania. Oszczędności wyciśnięte z 
praktycznego działania dekretu sta­
nowić będą w  ogólnym bilansie pozy­
cje groszowe. Grubą zatem demago­
gią   w brew  oczywistem u realizmo­
wi sytuacji —  operowałby ten (jak 
operuje nim n.p. opozycja pepesiackie- 
go autoramentu), kioby oczekiwał po 
tym dekrecie... przezwyciężenia kry­
zysu, deficytu budżetowego i £  p.

Dekret ten posiadać pędzie nato­
miast ponad wszelką wątpliwość o- 
gromne znaczenie moralne.

Nieda się zaprzeczyć, że „obemany" 
w płacy i redukowany robotnik fabry­
czny, pracownik um ysłowy, czy  mnk- 
cjonarjusz państwowy, w  poszukiwa­
niu 7j>. przyczyna zła i niedoli własne*

najchętniej bo najłatwiej upatruje je 
w  „wysokich pensjach dyrektorskich". 
Dlaczego mnie redukują, dlaczego ob­
cinają moją głouową pensję, a dlacze­
go nie dobiorą się do kieszeni ityćn,' 
którym się przelewa, którzy ‘  jeżdżą 
luksusowemi autami, budują sobie pa­
łace i t. d. —  oto m otyw .rozumowa­
nia, którego prostolinijność i mecha­
niczność musi się uznać, ale któ­

rego powszechności a wskutek tego i 
społecznego ciężaru gatunkowego n b  
można zaprzeczyć. Zapewne: trudno 
wytłum aczyć tak szczerze biadające­
mu, że obcięcie tantjem czy poborów 
kilkuset czy kilku tysiącom „dyrekto­
rów ", w  Polsce nie zmieni i nie uzdro­
wi złego i niemoralnego w samym 
korzeniu liberalnego ustroju gospoaar- 
czo-spolecznego, ale z drugiej strony

niepodobieństwem by łooy  też w yper­
swadować mu, że twierdzenie jego o  
krzyczącej niesprawiedliwości i oczy ­
wistej krzywdzie nie jest słuszne i 
żyw e.

Istotnie, przykłady z dziedziny upo­
sażeń w  przemyśle naftowym, hutni­
czym i t. d., przytaczane przez przed-

J (Ciąg dalszy na str. 2-ej).
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Wilhelm HoronzsSien powraca do Niemiec?
Warszawa. 10 VI. (G) Jak donoszą 

z Londynu, ex-cesarz Wilhelm wysto- 
suwal do rządu holenderskiego prosoę 
o zezwolenie na opuszczenie zamku w 
Doprn.

(l elefoaem od naszego korespondenta'

Wwlhelm zamierza spotkać się z 
Kronpiiiiizem w Zyntvuort.

Koła polityczne, w  których pierwsza 
tego rodzaju prośoa ex-cesarza w y ­
wołała duże poruszenie, pizypuszcza-

t e e t  ^erctrandta m  kupują
w  okresie k ry zy s u .

Sztokholm. 10 czerwca. (PAT). Od­
była się tu licytacja cennych szty­
chów, należących do zbrorów v. iS- 
dowa. W ystawione b y ły  m. i. nasprze 
daż sztychy Rembrandta.

Mimo, iż ceny były niskie, na wysta 
wionę na licytacje dzieła nie by ło  
popytu. - 

Najcenniejszy sztych Rembrandta, 
przedstawiający Chrystusa, uleczają­
cego chorych, został wycofany z licy­
tacji z powodu braku naoywcy, nawet 
za cenę wywoławczą 1.400 koron.

Najwyższa cena zapłacona za sztych 
Rembrandta wynosiła 436 koron.

rmi v;
RFMBRANDT SKRADZIONY 

W  SINAJA.
Budapeszt. łO czerw ca (PAT). W ła 

idze rumuńskie powiadomiły władze 
węgierskie o fakcie wykradzenia z pa- 

] łacu królewskiego w Sinaja dwóch bar 
dzo cennych obrazów, z których je­
den jest oryginałem Rembrandta. — 
Sprawcy kradzieży zbiegli do Buda- 

* pesztu.

Tirrcja proporrjje handel urjmienny.
iTelefonem od naszego korespo.ide.ua.)

Warszawa. 10 czerwca. (B) Bawią­
ca w Warszawie- turecka delegacja 
handluwa przyjęta była dziś przez 
ministra przem. i handlu Zaizyckiego.

D ziś w yje żd ża  m m . Zaleski 
do G en ew y.

Warszawa. 10 czerwca. (B) Dowia­
dujemy się, że minister spraw zagia- 
nioznych p. Zaleski wyjeżdża do Ge­
newy, a następnie do Lozanny r,a 
konferencję .reparacyjną w sobotę, l i  
bm., w godzinach południowych.

W Y M I A N A  DERESZ MIEDZY
HEFRIOTEM I MIN- ZALESKIM.
Warszawa. 10 czerwca. (13). W  zwią 

zku z objęciem s ta n o w is k a  prezesa 
francuskiej Rady ministrów i ministra 
spraw zagranicznych Francji przez p. 
Gerriota, nastąpiła serdeczna wymia­
na depesz pomiędzy nim a ministrem 
spraw, zagranicznych Zaleskim.

Jak się dowiadujemy, turecka misja 
handlowa wybrała się na objazd sto­
lic europejskich, celem wzmożenia o- 
brotu handlowego Turcji z zagranicą.

W obec krytycznego stanu finanso­
w ego Turcji, rząd republiki tureckie! 
proponuie zagranicy handel wymien­
ny. Turcja może w ysyłać tytoń, ba­
wełnę, rodzynki i skórę. Wzamia.i za 
to pragnie Turcja sprowadzać z za­
granicy maszyny, w yroby włókienni­
cze, chemikalia i papier. Delegacja tu­
recka proponuje Polsce, podjbnie jak 
i innym krajom, zawarcie umuwy ra­
mowej o  handlu wymiennym. Propo­
zycja turecka bedzie rozpatrzona 
przez polskie władze.

Rzym. 10 czerwca, (PAT). Koła ofi­
cjalne potwierdzają wiadomość o tern, 
że pomiędzy ministrami tureckim iw ło  
sk;m toczyfy się rozm owy na temat 
przyznania Turcji potyczki w  kwocie 
300 milionów lirów. Szczegóły tej tran 
sakcji jednak n b  został”  ieszcze usta­
lone.

ją, że Wilhelm chce rozm ówić się ze 
swym synem na temat sw ego powrotu 
da Niemiec.

Cara sprawa nab!era cech sensacy) 
wobec ostatnich pogłosek o tncżiiwoś- 

i vi lestauracjj monarchii w Niemczech.

Juk lei m  r a o l n y  krok 
3 niemieckich premierów.

(T elefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 czerw ca. (G). W iado­
mość o wystosowaniu p izez premie­
rów trzech południowych krajów 
związkowych niemieckich, Bawarj’, 
Wirtempergj, i Badenii, depeszy do 
liindenburga z prośbą o udzielenie spe 
cjalnej audiencji, w yw oła ła  w  kołach 
politycznych Berlina duże wrażenie.

Zdaniem tych kół nie ulega wątpL- 
wóści, że premjerzy południowych re­
publik złożą Hindenburgowi deklaracje 
z powodu niektórych posunięć politycz 
nych nowego rządu Pogłoska o  w y­
znaczeniu .komisarza rządu Rzeszy dla 
Prus wzbudziła zaniepokojenie z po­
wodu obaw, że tego rodzaju postępo­
wanie może być precedensem na przy 
szłość w stosuiniku do innych krajów 
związków ycu Niemiec.

Inicjatorami kroku południowych re­
publik u prezydenta Rzeszy są podo- 
b.to koła katolickie, zbliżone do Brii- 
ninga, a podrażnione ostatnią deklara­
cją rząau vou Papena. Konferencja 
premierów południowych, republik nie 
ndeckicii z Hindetiburgiem odbyć s’e 
r a w soboię ’ ud  niedzielę. *

Tardieu \ m n y  własną grupę
Paryż. 10 czerwca. (PAT). Na sku­

tek różnicy zdun, która się zaznaczy­
ła w  łonie grupy republikanów lewi­
cy. podczas głosowania w 'zbie nad 
votum zaufani; dla rządu, Tardieu ze­
brał pewną liczbę przyjaciół politycz­
nych, która postanowiła stw orzyć pod 
jego przewodnictwem nową grupę, na 
zwana centrum repubiikańskiem. No­
wa grupa będzie stosowała surową 
dyscyplinę w  kwestiach polityki ogól­
nej specjalnie zaś w kwestiach polity­
ki zagranicznej.

« = □ =
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fetawioieli świata pracy w BBW R pod­
czas ostatnie] sesji sejmowej przy spo­
sobności omawiania nowej ustawy 
naftowej, czy  innych, musiały każde­
g o  oburzać do żyw ego, w yw oływ ały  
ży wiołow y odruch protestu i w skazy­
wały bez obstonek te cyniczne Eldo­
rada „używających1 na ponurym ob­
szarze powszechnej nędzy i kryzysu.

Nowy dekret Prezydenta Rzplitej, 
wydany za rządów pułk. Prystora, 
wytnie te chwasty, zasadzone w zglę­
dnie hodowane w  erze, w  której ży ­
ciem gospodarczem Polski kierował 
wszechwładnie niemoTalny liberalizm, 
■tolerowany a nawet protegowany 
przez partyjne gabinety lanckoiońskie 
c z y  dojlidzkie. Szerokie zaś masy 
matujące w  Polsce, cierpiące dziś bez 

przykładnie pod obucnem kryzysu — 
otrzymają moralne zadośćuczynienie 
przez świadomość, że ci, dla których 
skutki kryzysu osobiście dotychczas 
niie istniały, zmuszeń5 zostali przez 
Państwo do świadczeń, do których 
z własnej woli nie byli zdolni i od  któ­
rych dzięki zasadzie niezależności pry 
watnej gospodarki od Państwa stale 
się dotąd uchylali.

Z  A N I A .
Warszawa. 10 czerwca, (B) Dowia­

dujem y się, że dow ódcą 1 p. strzel 
có w  podhalańskich w  Nowym Sączu 
jwi miejsce pułk. Janickiego, który ob­
jął stanowisko szefa departamentu 
piechoty w M . S. W cisk., zostanie 
podobno mianowany ppłk. Kruałowski 

★ * *
Warszawa. 10 czerwca. (B) Dnia 

ił4 bm. przewiezione zostaną uroczy­
ście przez W arszawę do grobów ro­
dzinnych w Bądkowie pod W łocław ­
kiem zwłoki śp. pułk. Przemysława 
iBarłlna de Weydenthal, poległego 7 
stycznia 1919 r„ pochowane sw eco 
czasu w Odessie.

Warszawa. 10 czerwca. (B) Mini­
ster pracy wyasygnował na czerw iec 
z kredytów na zatrudnienie bezrobo­
tnych i na specjalną pom oc dla nich 
sumę 1,365.000 zł.

* * *
Warszawa. 10 czerwca. (B) Podse­

kretarz stanu w ministerstwie komu­
nikacji inż. Gallot wyjeżdża 11 bm. w 
dwudniową podróż inspekcyjną na te­
ren wileńskiej dyrekcji kolejowej.

* * *
Warszawa. 10 czerwca. (B) Amba­

sador Laroche przyjął 10 bm. przed­
stawicieli zarzadu Akademickiego Ko­
ła Polsko-Francuskiego.

Pierw sze kroki now ego r sądu 
w  Chile.

Santiago de Chile 10 czerwca (PAT) 
N ow y rząd wydał zarządzenie, aby 
wszystkie dewizy zagraniczne zdepo­
nowane w  bankach prywatnych prze­
kazane zostały banKowi państwa. De­
pozytariusze otrzymają wzamian pe- 
zety wedle kursu normalnego.

Zgodnie z dekreiem junty przystą­
piono do wymiany w  bankach depo­
zytów  złota na walutę obiegową, we­
dług kursu dnia 3 bm.

M iędzynarodow a konferencja 
d rze w n a .

Wiedeń. 9 czerwca (PAT.) W  obe­
cności prezyd. Mitdasa i kanclerza 
Dollfussa otwarta została międzytiar. 
konferencja drzewna, z  udziałem 30 
państw, m. Ln. i Polsku Celem konfe­
rencji jest zawarcia umowy mięcŁyina 
rodowej, regulującej produkcję dre­
wna. Ustalone cyfry produkcyj po­
szczególnych państw, powierzone • bę- 
dąj MięjcWynar. Ii stytu-towi Rolnicze­
mu sv Rzymie. Obrady konferencji po- 
tcwBta i  -oku*

■ai s r a m  starcia we F r a n k f u r t
Berlin. 10 czerwca. (PAT.) Nocy 

ubiegłej doszło w e Frankfurcie nad 
Odrą kdkakiotnie do ostrych zajść 
rmędzy hitlerowcami a komunistami, 
przyczem obie strony obrz-ucaly się 
kamieniami.

Hitlerowcy powybijali wszystkie 
szyby w  siedzibie związków zawodo­
wych i wtargnęli do wnętrza domu.

Interweniującą policję przyjęli hitle­
row cy  salwą strzałów rewolwero­
wych, skutkiem czego 1 policjant zo­
stał ciężko ranny.

Zwiększone oddziały policji z tru­
dem przy vviróciły , porząaeK na ..uli­
cach,

Nrdlburmiistrz miasta zapowiedział 
w  razie powtórzenia się starć ogło­
szenie stanu ’ wyjątkowego w  nreśo'e.

DFMONSTRa CJF w  b e r l iń s k ie j  
RADZIE MIEJSKIEJ,,

Berlin. 10 czerwca. (PAT.) W cza­

sie posiedzenia berlińskiej Rady miejk 
skiej doszło wczoraj do hurziiwych 
demonstracyj komunistycznych. Poli­
cja musiała w kroczyć na salę obrad 
i opróżnić galeiję.

Bezrobotni na barykadach.
Essen. 10 czerwca (PAT.) W  Duis 

burgu doszło do poważnych rozru­
chów bezrobotnych. Grupa demon­
strantów usiłowała w edrzeć się do 
ratusza, wznosząc okrzyki: „Jesteś­
my głodni. Chcemy pracy“ . Policjan­
tów usiłujących rozpędzić demonstran 
tów obrzucono kamieniami. Na jednej 
z ulic demonsti anci zabarykadowali 
się, stawiając opór policji. Barykady 
wznoszono z kamieni, latarń ulicz­
nych, beczek i koszów na odpadki. 
Policja z trudem zdołała opanować 
.-.ytuację.
w : l  = D = »

Adw okat i profesor uniwersytetu
na ła w ie  oskarżonych.

(Telefonem od nasicgo korespondenta)
W arszawa. 10 czerwca. (G). Sąd o- 

kręgowy lozpatryw al dziś sprawę Je­
rzego Fieao-rowdcza, b. adwokata i pi o 
fesoira Uniwersytetu w  Lublinie.

P. Fitdorowicz był radcą prawnym 
firmy General Motors w  Warszawie. 
Wr r. 1929 firma zakupiła na budowę 
fabryki grunt w  Ożarowie od p. Pe- 
rza. Akt sprzedaży dotyczący tej tran 
sakcji opiewał na sumę 555.000 zł. O- 
kazało się jednaK, że Perz otrzymał 
tylko kwotę 483.000 zł. tj. po 2i.000zł, 
za morg.

y
Proces wynikł właśnie naskutek ró­

żnicy owych 72.000 zł., których nie o 
itrzymał p. Perz. W  transakcji pośre 
dniczy ł Aleksander Exner, W  jakiś 
czas po zawarciu kontraktu p Exner 
z łożył ao Rady adwokackiej skargę 
przeciw p. Fiedorowiczowi, pełnomo­
cnikowi General Motors, zarzucając 
mu, że było  między nimi umówione, 
że nadwyżka między oiiCjalną ceną 
sprzedaży a sumą otrzy maną . przez 
Perza podzielą się pp. Fiedorowicz i 
Exner. Exner sumy tej nie otrzymał.

Sąd dyscyplinarny Rady adwokac­

kiej skreślił p. Fiedorowicza z listy 
adwokackiej. P. Fiedorowicz był are­
sztowany, a następnie zwolniony za 
kaucją

Urząd prokurarorski oskarża p. Fie­
dorowicza o  działanie na niekorzyść 
firmy General Motors i o przywła­
szczenie dokumentów dotyczących 
transakcji sprzedaży gruntów. Dzisiej­
szej rozprawie przewodniczy sędzia 
Kramer. Oskarżony Fiedorowicz do 
winy się nie przyznaje, twieidzi, że 
nie miał nic do czynienia ze sprawa­
mi finansowemi. Różnicę mięuzy su­
mami tłumaczył sobie tern, że przy­
puszczał, iż sprzedawca otrzymał 
przedtem zaliczkę. Funduszami dyspo­
nował dyrektor firmy ^aw-łowski. 
Dyr. Pawłowskiego niema obeeme w 
Polsce, przebywa on zagranicą, 
j Jak zeznają świadkowie, w  czasie 
spisywrania aktu, sprzedawca . zakwe­
stionował różnicę sum, zdołano go je­
dnak uspokoić, poczem on akt sprze­
daży podpisał. Pieniądze u rejenta w y 

i płacał p. Pawłowski,

= □ = -=

Z E  SPORTU.

M etz tennisowy In ylia  -  Polska 2 : 0 .
Warszawa. 10 czerwca. (PAT). Dziś 

na kortach Legji Tozpoczął się mecz 
tennisowy pomiędzy Anglją i Polską 
w  2 rundzie o puhar Davisa. Pierwsze 
wyniki: Lee.—Maks Stolarow 6:4 6:3 
6:3. —  Perry—Tłoczyński 7:5 8:6 6:2.

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO 
STW O  OKRĘGU LWOWSKIEGO.

Lw ów , U  czerwca.
W czoraj w  dalszym ciągu turnieju 

tennisowego o mistrzostwo okręgu, 
rozgrywanego na kortach Pogoni

przy ul. Szymonowiiczów odbyło sie 
szereg gier.

Podajemy ciekawsze wyniki: 
Tmteltaubówna -  Stieberowa 6:3, 

6:3. Drapała, Winohradmk —  Axer, 
Giueck 6:1, 10:8. Turteltaubówna, Ait- 
schueher —  Dobrzańska, Drapała 6:3, 
6:S. 6 .L  Bystrzanowska I., Stencel— 
Szocćwna, Loewenheirz 8:6, 7:5. Men- 
kes— Bombach 6:2, 8:6. Kupczyński—  
Dudek 6:4, 6:4.

Dziś o  godz 9.30 dalszy ciae tur­
nieju.

= □ =

Zagftiięcie czy mistyfikacja.
(Telefonem  od n aszego korespondenta.)

W arszawa, 10 czerwca. (G). Donosi 
liśmy w czoraj o tajemniczem saginię- 
ciiu kupca Maksymiliana Glinesteina na 
dworcu w Berlinie.

Jak Się okazuję p. Glinensteinowa me 
składała w  policji polskiej zameldowa­
nia o zaginięciu męża, ograniczając się 
tylko do zawiadomienia policji berliń 
skiej.

P . GJmemsteirowa wyjechała w czo­
raj do Łodzi, aby prowadzić dalej inte­
resy zaginionego męża. Jak się obec­
nie okazuje, interesy p. Glinensteina 
nie stały dobrze. Na terenie Łodzi oka 

feadft Łw e L ii s  «Cjdpi-

sem Glinensteina i to na duże sumy. 
Nie jest wykluczana w  tym wypadku 
jakaś mistyfikacja zaginięcia.

Undbergh świadkiem  ■ 
w  procesie Curtisa.

Nowy Jork. 10 czerwca. (PAT). Cur
tiss, który stanie przed sądem zaw pro  
wadzenie w  błąd w ładz wymiaru spra 
wiedliwości w  związku ze sprawa por 
Wania dziecka Lindbergha, w yw ołał 
nową sensację, powołując na świadka 
w  swym  procesie pułk. Lindbergha.

^ 0 = 3

KSIĄŻKI LENINa  u sU N leT c 
Z BILJOTEKI W GRUZJI. .

• Warszawa, 10-go c z c r w c J £ łP*AT). 
Z M oskwy donoszą: Władze sow iec­
kie w  Giuzji postanowiły przeprowa­
dzić akcję usunięcia szkodliwych ksią 
żtk  z biljotek państwowych. W  okrę­
gu 4bchazji usunięto dzieła Lenina 
„Sprawa agarna“ i o podatku apiow i- 
zacyjnym oraz książki Stalina o poli­
tyce narodowościowej Sowietów ł o 
zamiarach komunistów Gruzji. Ró­
wnież dzieła Lassala, Marxa i Engel­
sa uznano za szkodliwe.

Komisariat inspekcji robotniczo-wfo 
ściańskiej zarządził dochodzenie, ce- 
iem ujawnienia sprawców usunięcia 
książek komunistycznych " z bibljotek 
państwowych.

SAMOBÓJSTW O GIMNAZJALISTY.
Grodno. 10 czerwca. (PAT.) Dnia 1 

bm. wyszedł z domu i znikł uczeń S 
klasy miejscowego gimnazjum Mieczy­
sław Jankowski, który zdawał matu-, 
rę, u cz  egzaminu nie złożył. ' Poszu­
kiwania Jankowskiego nie dawały re­
zultatu. Dopiero po upływie 1-go ty- 
godtuą znaleziono zwłoki Jankowskie­
go c przecietem gardłem.

NA CZEM POLFGALY NADUŻYCIA 
W  AFERZE POBOROWEJ.

Warszawa. 10 czerwca. (PAT.) Śle­
dztwo w sprawie nadużyć poboro­
w ych ustaliło, iż nadużycia polegały 
na manipulacjach • przy przenoszeniu 
poborowych z kategorii A do kontyn­
gentów nadliczbowych oraz na prze­
sunięciu terminu wcielenia.

Wmieszany w afere referent OK. I 
porucznik Rudnicki oddany został pod. 
obserwację psychiatryczną w szpitalu 
ujazdowskim.

STARCIE POLICJI Z KOMUNI­
STAMI W  LODZI.

Łódź. 10 czerwca. (PAT.) W  dniu 
w czorajszym  miały tu miejsce osUe 
starcia policji z  komunistami, w yw o­
łane naogół błahem zajściem. Wie­
czorem przy zbiegu ulic Stoaolniane] 
i Poręcznej jakaś kobieta rozdawała 
ulotki o treści antypaństwowej. Inter­
weniującą policję, grotnaaa wyrost­
ków komunistycznych obrzuciła ka- 
nreniami. Na alarm przybył w zm oc­
niony oddział policji, który areszto­
wał II osób. W śród aresztowanych 
znajdują się 4 kobiety.

UWIĘZIENIE SPRYTNEGO 
OSZUSTA.

Praga. 10 czerwca. (P A T ) Znany 
na terenie warszawskim oszust Józef 
Koliński, skazany został przez sąd tu­
tejszy na 15 miesięcy ciężkiego wię­
zienia za usiłowanie zawarcia oszu­
kańczej transakcji handlowej między 
firmą czechosłowacką a Sowietami na 
sumę zOO.UOO dolarów, którą rzekomo 
mudy gwarantować banki polskie.

Wyścigi konne M TZ.
XII-ty dzień, piątek 10 czerw ca.

Dziś, w  XII-iym dniu wyścigów  
konnych MTZ. na Persenkówce od­
było się sześć gonitw.

Gon. I. z przeszkodami 42U0 m .‘ 1) 
,.Coqrette“  (chi. Kotlarz). Tot. 18.

Gon. II. arabska 2200 m.: 1) „Jago- 
da“  (j. Olejnik), 2) „Schach Senan“ . 
Tot. 16, fr. 11, 11.

Gon. III. 2800 m., p łoty: 1) „Karta“ 
(chł. Kłębek), 2) „Iwonka**. Tot. 20, 
•f’r. 14, 20.

Gon. IV. 2000 m. płaska: 1) „Lam- 
,iart“  (chł. Eljasz), 2) „Hopsztynder*'. 
Tot. 47, fr. 24, 20.

Gon. V 1600 m. płaska: 1) „Mon
Ami“  (j. Szyszko). 2) „Parys1*. Tot. 
31, fr. 18, 65

Gon. VI. 1600 m. płaska: 1) „L cg W  
(j. Rusin), 2) „Eros“ , 3) „H oryń“ . Tot. 
28, fr. 15, 24, 14.
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R e t u r e s j e  w u & g c  j z i a ? a c ? y  p o l s k i c h
w  P ru s ie c h  V  s th u a m c h .

karę więzienia.
. marek za wynajęcie lokalu. Red. Jan- j Ostatni wyrok sądu w Olsztynie 

kowski byl już trzykrotnie skazany na * wzburzył do głębi ludność polską.

Królewiec. 10 czerwca. (PaT). Sąd j bacliowie na grzywnę w  kwocie 200 
w Olsztynie skazał redaktora „Gaze­
ty Olsztyńskiej" Jankowskiego na trzy 
miesiące więzienia za urządzenie ze­
brania zarządu związku Polaków, bez 
uprzedniego zawiadomienia o tem 
właaz policyjnych.

Równocześnie skazany został azia- 
tacz poiski Barcz na trzy miesiące 
więzienia oraz małżonkowie Schnar-

K i i i o

m m
O Z  I  s

P r z e n ię K n y  p o ls K i u ź w iv K o w ie c  m o r s K i w e d le  p o  w . 
A .  M a r c z y ń s K ie g o  p. t.:

S T R A S Z N A  N O C
W gl rolach bahaterka f.lmu „HalKa" J c r k a  S zy m a ń s k a  ! A d a m  

B ro d zis z. —  Ren. Megljckiego. 1744

Przed w ybo ram 5 prezydenta 
S t a n c a  Z j e d ^ y r z u ^ c h .

Waszyngton. 10 czerwca. (PAT.) — 
Aczkolwiek Biały Dom zaprzecza wia 
domości o tem, jakoby prezydent Hoo- 
ver zgodził się na włączenie kwestii 
prohibicji do programu republikańskie 
go w przyszłych wyborach na prezy­
denta, sądzą tu powszechnie, że za­
przeczenie to ma jodynie charakter 
taktyczny.

W sprawie tej rzuca pewne światło 
sensacyjna wiadomość, że John Rocke 
fciler jun., który przez całe swe życie 
był „suchym" wypowiada się obecnie 
za zniesieniem prohibicji.

Nowy jork. 10 czerwca (PAT.) Jak 
donosi korespondent „Chicago Herald 
Tribune" bardzo silnie rozwija się a- 
gitacja na rzecz Coolidge‘a, który prze 
ciwstaewany jest w  wyborach prez. 
Hooverowi. Celem tej agitacji jest 
wzbudzenie zautania do tzw. pomyśl­
ności Coolidge‘owej.

Zgcn ś. p. p ł x  K . Hozer&
wskutek tragicznego wypadku na ćwirzeniath.

(Telefonem od naszezo korespondenta.)

Warszawa, iu czerw ca. (G). W  dniu 
wczorajszym  zmarł wskutek tragiczne 
go wypadku pułk. Kazimierz Hozer, do 
wód-ca 22 pp. w  Siedlcach.

Puik. Hozer brał udział w  ćw icze­
niach aplikanckich swego pułku pod 
Siedlcami, na terenie leśnym. Na ćw i­
czeniach onecny byl insp. armii gen. 
Dąb - Biernacki.

Gdy pułk. Hozer jechał konno przez 
ras, koń spłoszył się i wpadł na drze­
wo, /rzyczem  jeździec uderzył z całej 
siły dwukrotnie głową o drzewo.

W  stanie ciężkim przewieziono pułk. 
Hozera do szp ita l w  Siedlcach i wo­
bec ciężkiego stanu zażądano samolo­
tu sanitarnego. Samolot nadesłano nie 
zwłocznie, poczem przewieziono pułK.

Z . U . P . U . zaciąga l. o życ zk ą .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W siSzawa 10 czerw ca. (B). Agen­
cja „Pi ess“ oowiaduje się, że rada za- 
rządazjąca Związku Zakładów Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych 
zrezygnowaia z wyitonania uchwały, 
aby okres widadek, upoważniających 
bezroootnych pracowników umysło­
wy cli do pobierania zapomóg w  ciągu 
9 miesięcy, podnieść z 24 na 30 mie­
sięcy. Wykonanie tej uchwały wym a­
gałoby zmiany statutu co  narazie me 
jest zamieizoue. i

Z. U. Pi U. w7 W arszawie wskutek j ludności,
pogłębiania sie kryzysu i wzrostu bez | 
robocia zmuszony jest obecnie wypła­
cać .ubezpieczony znacznie więcej, niż 
wynoszą wkładko W yplata zapomóg 
wynosi obecnie około 1,400.000 zł. mie 
Sięcznie, podczas gdy w p ły w y  z wkła 
dek ubezpieczonych sięgają kw oty 700 
tys. zł. R ezerw y Z. U. P . U. na pokry­

cie t e j . różnicy wystarcza jeszcze na 
okres najbliższych trzech miesięcy.

W obec wy,czet pywania się rezerw, 
zarząd Z. U. P. U zwrócił się do Ban­
ku Polskiego i Banku Gospodarstwa 
Krajowego o udzielenie pożyczki w 
kwocie okoto 4 mhjomow zł., celem 
przetrzymania niepomyślnego okresu 
wzmożonego bezrobocia. Z . U. P . U. 
rozporządza absolutnie pewuemi pa­
pierami, jako gwarancją, tak, że uzy- 

j skanie pożyczek nie napotka zapewne

Hozera w  godzinach wieczornych do 
W arszawy.

W  drodze z lotniska do Szpitala ok-ę 
gow ego im. Marszałka Piłsudskiego 
pułk. Hozer zmarł, naskutek pęknięcia 
czaszki i ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych. * * *

Warszawa, 10 czerw ca. (B). Śp. Ka­
zimierz Hozer urodził się w  r. 1890 w  
Bochni pod Krakowem. Po ukończeniu 
gimnazium w  Krakowie, w czasie stu­
diów na Uniwersytecie Jagiellońskim 
na wydziale mechanicznym należał do 
Strzelca i brał żyw y udziaf w  pracach 
niepodległościowych.

W  r. 1914 wstąpił ao I. brygadj' Le­
gionów. Kampanię wojny światowej 
przeszedł w  l i 5 pałku I. brygady. W  
r. ] 918 mianowany został dcwódcą Da 
taljonu, a następnie zastępcą dowódcy 
w 5 P. Leg., zaś pod koniec 1920 r. do­
w ódcą 40 pp. W  r. 1924 zostaje prze­
niesiony do departamentu piechoty w 
Min. S. W ojsk. W  drugiej połowie tego 
roku powraca do linii jako dowódca 
22 pp; w  Siedlcach. Na tem stanowisku 
pozostaje aż do tragicznej swej śmier­
ci.

Śp Kazimierz Hozer byl odznaczo­
ny Krzyżem Virtuti Militari, czterokio 
tnie Krzyzem Walcznych, Krzyżem 
Oficerskim Odroczenia Pokki Krzy­
żem Niepodległości, Kawalerskim Krzy 
żem Francuskiej Legji Honorowej oraz 
wielu innemii. Osierocił żonę i córecz­
kę.

_ D _

Meeting Jotwctwa 
Irancusk eęs j.

Grenoble. 10 czerwca. (PAT). Od­
był się tu meeting lotniczy zorganizo 
wany przez tutejsze towarzystwo 
przyjaciół Aemnautyki.

W zięło w  n’m udział kilku sławnych 
lotników francuskich, jak Pauljan, Jac 
cjemard, Bornana, oraz lotniczka Bou 
clier.

Popisywali się również dwaj akro- 
Daci: WilLam, który jedyny na świę­
cie wykonuje potrójny skok na spado 
chronię, porzucając w  powietrzu pier­
wszy, potem drugi, aby dopiero na 
trzecim opaść ma ziemię, w a z  Vincent, 
który dowiódł ogromnej odwagi, w y - 
konywujac akrobacje na trapezie, za­
wieszonymi na 7 metrów pek samolo­
tem. *

Ogólny podziw wzbudził as lotnic­
twa francuskiego Paulhan, w ykonyw u 
jąc na swym  aparacie myśliwskim, za 
opatrzonym w  silnik Hispano Suiza 
500 KM. jedyną w  swoim rodzaju a- 
krobację, tak zwaną „ósem kę’ piomo- j 
we do ziemi. j

Doroczna konferencjo rolnicza;
W aiszawa, 10 czerwca. (PAT.) W  

dniu dzisiejszym rozpoczęła się w mi­
nisterstwie rolnictwa doroczna konfe­
rencja rolnicza, której zadaniem jest 
ustalenie poglądów sfer mini czy eh w 
stosunku do polityki rolniczej w roku 
-pod zpiwai^p+i jajsjunu uneSuz 
ófauajBjuoyf ££iZtól uMzompodsiug 
kroślając znaczenie jakie pi zywiazuje 
do programowej współpracy ze społe 
czeńsitwem roilmiczemi. Nadto minister 
scharakteryzował najważniejsze zada­
nia polityki gospodarczej w  zakresie 
rolnictwa wskazując w  szczególności

na znaczenie opracowania ścisłego pro 
gramu polityki państwowej w zakre­
sie zbytu artykułów hodowlanych.

Po przemówieniu p. ministra rolni­
ctw a dalsze przemówienia wygłosili 
wiceminister spraw wewn. Korsak, 
charakteryzując poglądy ministra spr. 
wewnętrznych i stwierdzając pełne 
zrozumienie dla postulatów sfer rolni­
czych j jak najszybszego powrotu do 
cen opłacalnych. Zkolei przemawiali 
pp. Leon Pluciński w  imieniu Związku 
Oi ganizacyj Rolniczych Rzplitej oraz 
Wielowieyski wiceprezes rady naczel-

Kolo PracswfhKów Umysłowych B . B , VI. U.
urządza w sobotę dnia 11 czerwca 1932 r. w lokalu Rady Naczelnej 

B. B. W. R. przy ul. Sykstuskiej 1. 43

W i e c z ó r  d y s h u s y j n y
"a którym referat na temat:

. M K I  Ustawy S i i n i n i i
wygłosi sekretarz gen. Związku Związków Zawodowych w Polsce poseł 

;Vw LEO P O LD  TO M A SZK IEW IC Z.

P O C Z Ą T E K  P U N K T U A L N I E  O  G O D Z .  1 9 - t e j .
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje Sekretarjat Koła od godziny 

18-tej do 19-fej.

Pok za- tfenl5 lb»4

P  CER.ai.rj FESN
L w ó w ,  L e g i o n ó w  13

poleca  na sezon  letni i w yjazdow y pierw szo- 
iząduą b is lizn ę  m ę s ią  w  n a jn o w szych  
kreacjach, ka p e lu sze , k ra w a ty , p ara ­
sole, pa ra so lk i o ra z w s ze lk ą  ga lan terię .

CENY BARDZO PRZYST^PNc.
1674

nej Organizacja ziemsk:ch, dziękując 
p. ministrowi rolnictwa za zwołanie 
konferencji do której rolnicy przywią­
zują wielkie znaczenie i podkreślają, 
że poprzednie konferencje przyczyniły 
się znakomicie do skrystalizowania 
opinji rolniczej w sprawach gospodar­
czych.

Na tem posiedzenie plenarne zam­
knięto i rozpoczęto obrady w  dwu ko 
misjach, z których pierwsza zajmuje 
s:ę polityką zbożow o - celną i taryfową 
a druga sprawą zbytu i eksportu arty 
kulów hodowlanych. Następne zebra­
nie plenarne odbędzie się w  sobotę w 
godzinach popołudniow ycł.

K m iik a  n a fto w a.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 10 czerwca. (B). Agen­

cja „Iskra" dowiaduje się, że oorady 
wszystkich przedstawicieli przemysłu 
naftowego, rozpoczęte S bur, przynio­
sły  znaczny postęp w  uzgodnieniu po­
glądów na zasoby przyszłej jednolitej 
umowy kartelowej. Postęp ten zazna­
czy ł się zwłaszcza w  rokowaniach 
przedstawicieli wielkiego przemysłu 
naftowego, zrzeszonego w  dotychcza­
sowym Syndykacie, z przedstawiciela 
mi rafineryj, pozostających poza obre 
bem tej organizacji, oraz z grupą czy ­
stych p:oducei.tów ropy. Zaznaczają 
się jednak pewne trudności wewnętrz 
ne w łonie samego Syndykatu. — 
Z trzech wielkich przedsiębiorstw, któ 
re do.;ąd ujawniły pewne zastrzeżenia, 
Standard Oil wprawdzie przystąpił do 
grupy pozytywnej, jednak Yacuum Oil 
oraz Limanowa nadal zachowują Sta­
nowisko negatywne.

Dnia 13 bin rozpoczynają się we 
Lw ow ie Łda.sze oorady z przedstawi­
cielami czystych producentów ropy. 
Dnia 21 bm. odbędzie się konterencja 
wszystkich grup przemysłu naftowe­
go, w której weźmie udział również 
dyr Poeche Jak twierdzą rzeczo­
znawcy. konferencja ta będzie zape­
wne ostateczną. Utworzenia nowej or­
ganizacji przemysłu naftowego można 
spodziewać Snę .cszcze przed końcem 
czerwca.

Od pewnego czasu prowadzone są 
przez Spółkę Akc. „Pionier" wiercenia 
poszukiwawcze na terenie Czarnego 
F'otoku. Badania naukowe wykazały, 
że antyklin Czarnego Potoku stano­
wić może now y poważny teren nafto­
wy, niezmiernie dany dla gospodarki 
kraju. „Pionier" rozporządza sumą 16 
rniljonów złotych na cele wiercenia. 
Kwota ta nie została jeszcze w yczer­
pana.

Jaka pogeda będzie dzisiO]?
Warszawa. 10 czerwca. (Tel. wł.) 

Kumumkat PIAU Prawdopodobny prze­
bieg pogudy w dniu M bm.: Małopol­
ska Wschodnia, Wielkupolska, Polska 
środkowa, W yżyna Małopolska, Śląsk, 
Polesie, W ołyń i Podole: Naogól po­
goda słoneczna, o utniarkowanem za­
chmurzeniu nieba. Cieplej. Temperatu­
ra w  ciągu dnia do 20 st. Słabe wia­
try zachodnie, potem południowo-za­
chodnie/

Temperatura we Lwowie w dniu 10 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 736*72 temperatura +10*2 st. o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
737*01 temperatura -*-12*3, o godz. 9 
w ieczór ciśnienie barom. 737*66 temipe 
ratura r S l l ‘5 st.
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Groźba płrajku w  orzem yśle 
łó d zkim .

Łódź, 10 czerwca (PAT.) Dziś odby 
lo się wspólne zeoranie związków za­
w odow ych: klasowego, chrześcijań-
skiej demokracji, Praca i kartelu.

Na zgromadzeniu stwierdzono, że 
wszystkie środki załatwienia sprawy 
umowy zbiorow ej na drodze pertrakta 
cy j zostały wyczerpane, w obec czego 
wypowiedziano się za podjęciem straj 
ku powszechnego w  przemyśle w łó­
kienniczym. W  sprawie tej ma się od 
być jutro ponowna konferencja zwią­
zków robotniczych.

= n =  I

Czy Austria dostanie [różyczkę?
Genewa, 10 czerwca. (pAT.) Miesza 

ny komitet, złożony z członków ko­
mitetu finansowego Ligi i rzoczoznaw 
ców  rządów, przeniósł swe obrady z 
Paryża do Genewry.

Jak słychać, w  Paryżu komitet fi­
nansowy uznał za konieczne udziele­
nie Austrji, która jest przedmiotem 
obrad komitetu rmeszanego, pomocy 
w  formie pożyczki 40 mtfjonów szy­
lingów, aby umożliwić Austrji uni­
knięcie ogłoszenia moratorium.

Genewa, 10 czerwca. (PAT.) Dziś o  
gioszono opracow ywany od dwóch łat 
raport i oczekiwany z  zainteresowa­
niem z powodu powagi opinii, 10 zna­

komitych znawców, raport komisji fi­
nansowej Ligi do rozważenia próbie 
mu złota. Polskę reprezentował w  ko­
misji tej prof Młynarski.

Raport składa się z dwóch części: 
problem waluty złotej, którą raport 
uważa za najlepszy obecnie system 
monetarny, oraz problem funKcjono- 
wania systemu waluty złotej, przy- 
czem raport wypowiada sie tu za ko­
niecznością unikania fluktuac., w  sile 
nabywczej złota. Do raportu dołączo­
na jest opmja mniejszości, która je­
dnak w  zaleceniacn zgodna jest z wie 
kszością.

Hitler jako św iad e k w  procesie.
Za odmową zeznań , obrazą obrońcy skazano go na grzyw ną.

Feriin 10 czerwca. (PAT.) Wielkie 
zainteresowanie wzbudził odbywają­
c y  się w Monachjum proces dzienni­
karza Abela, przeciw któremu Adolf 
Hitler wystąpił ze skargą o  krzyw o­
przysięstwo.

Apel przed dwoma laty zeznał na 
rozprawie, że organizacje Hitlera o - 
tizym ały wielokrotnie pieniądze z 
W ioch na krzewienie faszyzmu w  
Niemczech Hitler miał wzarman za to 
zgodzić się na nieporuszanie kwestji 
południowego Tyrolu.

Na dzisiejszej rozprawie przesłucha­
no jako świadka Hitlera.

Na pytanie przewodniczącego, c*y 
ruch nazodowo-socjalistyczny nie o- 
trzymywai nigdy pieniędzy z zagra­
nicy, Hitler odpowiedział wymijająco. 
W sprawie południowego Tyrolu o- 
bronca oskarżonego postawił pytanie, 
czy Hitler wie o rokowaniach miedzy 
przedstawicielami partjj narodowo-so- 
cjalistycznej a wysłannikami Mussoli- 
niego.

Hitler temu zaprzeczył.
Hitler zasadniczo wypowiada się za 

polityką sojuszu z Włochami, z czego 
wyciąga wniosek, że kwestja połu­
dniowego Tyrolu musi być z dysku­
sji usunięta, jakkolwiek może byc ;o  
bolesne.

Gdy obrońca ADeia, dr. Rosenberg 
zwrócił sie z zapytaniem, czy prawdą 
jest, że Hitler otrzymywał pieniądze 
od czeskich zakładów Sitody, pozosta 
jących w kontakcie z francuskimi za­
kładami Schneider-Creuzot, Hitler u- 
rządził istną scenę na sali sądowej. 
Pieniąc się i bijąc pięściami w  stół, 
zaczął krzyczeć, że nie pozwoli s:ę 
obrażać żydowskiemu adwokatowi, że 
wszystko, co  sie tu zarzuca, » -st

szwindlem i że wogóle nie bodzie wię­
cej odpowiadał.

Na interwencje przewodniczącego 
sądu i uwagę, że dopuszcza się niepo- 
szanowania sądu, Hitler oświadczył, 
że gotów  jest ponieść Karę więzienia, 
lecz w ięcej odpow iadać nie będzie.

Sąd po naradzie ogłosił ucnwalę, 
mocą której Hitler skazany został za 
odmowę składania zeznań na b00 mk,

I grzyw ny wzgl. 16 oni aresztu, a za 
obrazę obrońcy na 2U0 mk. grzywny

Co powie Hitler przez mikrofon?
Berlin, 10 czerwca. (PAT.). Minister 

spraw wewnętrznych Rzeszy w  naj­
bliższych dmach w yda rozporządze­
nie, regulujące sprawę używania sta- 
cyj raajoTonicznych przez wszystkie 
bez wyjątku ugrupowania polityczne 
w  czasie zbliżającej się kampanji w y ­
borczej.

Rząd Rzeszy zastrzega sobie je­
dnak prawo kontroli przemówień.

Cenzurze ulegnie w ięc i zapowie­
dziana na 14 bm. mowa radjowa Hi­
tlera. Wystąpienie Hitlera przed mi­
krofonem budzi ogólne zainteresowa­
nie, przypuszczają nowiem, że przy­
wódca naroduwych socjalistów poru­

szy zagadnienie polityki zagranicznej 
Rzesz>.

PIERWSZY WIŁC PRZEDWYBOR­
CZY HITLEROWCÓW.

Lipsk, 10 czerwca (PAT.) Agitację 
przedwyborczą rozpoczęli narodowi 
socjaliści wiewem, na którym do 30.000 
osób przemówił dr. Goebbels.

Mówca podkreślił przełom owe zna­
czenie zbliżającej się, daty 31 lipca, 
oraz wskazał, że —  zdaniem iego — 
poprzedni rząd popełnił bład taktycz­
ny, rozwiązując organizację wojskową 
hitlerowską, którą raczej powinien był 
wr Genewie zagrozić.

U łaskaw .o n y morderca.
Bydgoszcz, 10 czerwca. (PAT.) W  

'dmu wczorajszym  sąd okręgow y w  
B ydgoszczy rozpatrywał w  tryby, do 
raźnym sprawę Jerzego B gosińsk.-go 
lat 21, który w dniu 12 maja br. przy­
był do wspólnika sw ego o.ca Mar­
kowskiego, rozbił siekierą głow ę żo­
nie Markowskiego, a następni, dają­
cej jeszcze oznaki życia poderżnął 
gardło nożem, wreszcie przygw oździł 
ją żelaznym prętem do podłogi. Zko- 
lei udusił 3-ietnią dziewczynkę, oo- 
czerr rozbił szafę, z której skradł 7 
złotych gotówka. Sąid skazał ?o na 
karę śmierci. P. Prezydent w drodze 
łaski zamienił mu karę śmierci na do­
żywotnie ciężkie więzienie.

Trup w  ogrodzie.
Stanisławów 10 czerwca. W Koliń- 

cach pow. tłumackiego, znaleziono w  
ogrodzie zwłoki lw ana Hańczuka, 
przyczem komisja sądowo-lekarska 
stw erdziła. że w* tym wypadku za­
szedł wypadek morderstwa przez po­
łamanie wszystkich żeber, które wbi­
ły się w płuca.

K r w a w a  a w a n tu r a  
w  D e la ty n ie .

Delatyn, 10 czerwca. Kilku pijanych 
robotników w szczęło na rynku w De- 
iatynie bóikę z ludnością żydowską. 
Podczas bójki robotnik Balkowski w y  
ciągnął nagle rewolwer i oddał sześć 
strzałów. Jedna z kul ugodziła w rę­
kę kobietę. Awanturników w  liczbie 
sześciu ..aresztowano.

Minister v Gayl —  monarchista.
„N arazie  rezygnuje ze  swych przekonań**.
Berlin. 10 czerwca. (PAT.) Na poste 

dzeniu Rady Państwa Rzeszy mini­
ster spraw’ wewnętrznych von Gayl 
wygłosił dziś m owę programową, w 
której stwierdza, że osobiście jest 

J zwolennikiem monarchłcznej łoimy 
rządu dla Niemiec, jednakże dla wpro­
wadzenia jej pora obecna nie jest ak 
tualna i dlatego zarówno on, jak i inni 
członkowie obecnego rządu, stawiając 
wyżej od formy samo państwo jako 
takie, świadomie rezj/gnuią naiazie ze 
swych osobistych przekonań.

W  dziedzinie polityki wewnętrznej 
minister zapowiedział m. in. wprowa­
dzenie w  najbliższych dniach dekretu,

zmiemającego postanowienia ustawy 
o  organizacjach wojskowych.

n a r a d y  p r e m j e r ó w  b a w a r j i ,
WIRTEMBERGJI I BADENJI.

Berlin, 19 czerwca. (PAT.1 W  Karls­
ruhe odbyła się konferencja premje- 
rów  Bawarji, Wirtembergii i Badenji. 
Komunikatu żadnego nie ogłoszono, 
natomiast opublikowana była depesza 
do Hindenburga z  prośbą o  przyjęcie 
tych premjerów w  sobotę lub niedzie­
lę z okazji zjazdu premjerów rządów 

s krajów związkowych w  Berlinie.
: = □ =

Wielkir1 ćwiczenia lotnicze
w  Prusiech Wschodnich.

Berlin, 10 czerwca. (PAT.) Na ob­
szarze Prus Wschudnieh przygotowy­
wane są wielkie ćwiczenia obrony na­
powietrznej i przeciwgazowej, które 
odbędą się 23 i 25 czerwca.

W  ćwiczeniach tych weźmie udział 
również ca ły  cywilny personal pomo­
cniczy, część Reichswehry i niemiec­
ka marynarka wojenna. Zapowiedzia- 

| na jest obecność ministra spraw we­

wnętrznych Gayla i innych przedsta­
wicieli władz.

I jTkr i [. iA iii*
POLSKA STRAŻ POŻARNA GASI 

POŻAR W PRUSIECH.
Mława, 10 czerwca. (PAT.) W czoraj 

wybuchł pożar we wsi Napierki w  Pru 
sach Wschodnich. Do pożaru niezwfo- 
czule wyjechała za kordon graniczny 

I mławska siraż pożarna, dzięki którai

pożar zlokalizowano. Spłonęło 11 do­
mów. Mławska straż pożarna przyj­
mowana była na terenie pruskim ser­
decznie

WNIOSEK O ZWOŁANIE KOMISJI 
SPRAW ZAGR. REICHSTAGU.

Beilin, 10 czerwca. (PAT.) Przewo­
dniczący frakcji socjaldemokratycznej 
Reichstagu dr. Breitscheid zwrócił się 
do prezesa parlamentarnej konrsji 
spraw zagranicznych dr. Frieka z żą­
daniem zwołania w najbliższym cza­
sie plenarnego posiedzenia komisji i 
wniosek swój m otjwuje, jak nas ę- 
p u je :

Oświadczenia rządu Rzeszy co do 
planu j zamiaru w zakresie polityki za 
granicznej są całkowicie niewystar­
czające: Deklaracja rządowa wspomi­
na w ogólnikowej formie o utrzyma­
niu pokoju ze wszySiRetii narodam’, 
oraz o Konieczności os ągnięcia równo 
uprawnienia Niemiec. Przypuszczać fgj 
dnak należy, że gabinet posiada całko 
wicie zaKreśiony plan zewne'rzno-po- 
lityczny, który niewątpliwe odbiega 
od planu rządu Bruc-mgu. Ponieważ 
rozwiązanie Reichstagu uu umożliwi; 
przeprowadzeń s w tej sprawie deba­
ty na plenum, uważam i i  ;ev.ta:dz.ej 
konieczne dać rządowi sposobność, 
aby przynajinn ej na le-enfe komisji 
wyraźnie okraj lit swe z i miary.

Prasa rumunsKa o w  życie 
gen. Gasiorow skiego.

BuKareszt, 10 czerwca. (PAT.) Prasa 
rumuńska poświęca wizycie polskiego 
szefa sztabu głównego gen. Gąsio- 
rowskiego w Rumunji obszerne ko­
mentarze, utrzymane w duchu serde­
cznym. „Coventul“ pisze, że wizyta 
ta, jak i niedawny pobyt Marszałka 
Piłsudskiego w Rumunji, oraz zbliża­
jący się zjazd polsko-rumuńskiego po­
rozumienia prasowego w Bukareszcie, 
są nowym dowodem siły j aktywno­
ści aljansu polsko-rumuńskiego.

NOWE UGRUPOWANIA POLITYCZ- 
NE W  RUMUNJI.

Bukareszt, 10 czerwca. tP A l.) B. mi
nister skarbu Argetoianu założył no­
wą grupę polityczną p. n. „Unji Agrar 
nej“ , na której czele stanął osobiście.

Bukareszt, 10 czerwca. (PAT.) Z ini 
cjatyw y rumuńskiego związku praco­
wników umysłowych założony został 
„Blok Obywateli Dobrej W oli", na 
czele którego stanął prof. Furtzu, zna­
ny ze sw ego ostrego wystąpienia opo 
zycyjnego na ostatnim zjeździe nau­
czycieli rumuńskich. Nowozałożony 
blok posiada program socjalistyczny i 
stać się może zawiązkiem nowej par­
tii socjalistycznej w  Rumunji.

Kronika telegraficzna.
Córka polskiego uczonego zaręczo- 

na z milionerem. „New York Times' 
donosi o zaręczynach Aldony Srnolu- 
cliowskiej, córki zmarłego profesora 
uniwersytetu krakowskiego, ze zna­
nym milionerem Dunkanem Readem. 
członkiem firmy bankowej „Dillon et 
Read Co".

Rozruchy bezrobom ych w Holandjl.
Z Gouda (Holandia) donosi P. A. T. 
W  czasie starcia policji z bezrobotny 
mi, dwie osoby zostały zabite, a 25 
rannych, w  tej liczbie 2 policjantów.

Turecka ustawa przeciw cuJzoziem 
com. ..N. Wiener Tgblt." donosi z An­
kary, że parlament turecki uchwalił 
ustawę, według której, począwszy od 
roku 1933 zakazane będzie w  Turcji 
cudzoziemcom wykonywanie pewnych 
zawodów. Pod ustawę tę podoadają 
muzycy, fotografowie, kelnerzy, śpie­
wacy, tancerze, zecerzy, weterynarze, 
chemicy i td. Od 1 stycznia 1933 roku 
zaw ody te będą mogły być wykony­
wane tylko przez obywateli tureckich. 
Ustawa ta skierowana jest głównie 
przeciwko imigrantom rosyjskim.
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IM PO RTERZY TERRORU K U LTU R ALN EG O .
Istnieje na świecie grupa, ludzi, któ­

rzy  swoje opinie, nabyte w droaze 
przypadkowych impresyj i utrwalone 
juawyknieniem rachuby radzaby uwa­
żać za prawdy bezwzględne, obow ią- 
izujące nietylko całą ludzkość, ale na­
w et i boga.

Ponieważ ludzie ci niechętnie 
odaają się rozumowaniom ścisłym, a 
nawet nieraz otwarcie potępiają logi­
kę jako źrodlo wszystiriego zla na 
ziemi, —  nic dziwnego, że namiętność 
bierze w  ich umysłach górę nad roz­
sądkiem, Skutkiem tego tendencja do 
jobjektywizacji własnych duzyj pro­
wadzi dch rychło do bezwzględnej, fa­
natycznej wiary, że oni tylko posiedli 
prawdę, a przeciwnicy ich są aibo 
matołami, albo zgoła ludźmi złej woli. 
V Nie należę do tych Polaków, którzy 
(widzą w  własnym narodzie same tyl­
ko zalety, mam JtainaK pizekonarhe, 
ze historwcy nasi, sławiący skłonności 
nasze do tolerancji i do poszanowania 
zdania przeciwnika, niedaleko odbiegi' 
iod prawdy. Fanatyzm nigdy nie był 
maszą wadą narodową i nie w ystępo­
w ał u nas nigdy tak silnie, jak u na­
szych sąsiadów. Może się mylę, mam 
jednak przeitonanie, że wybuchy fana­
tyzmu, zdarzające się u nas od czasu 
Jo czasu, sa prawie wyłącznie kiero­
wane albo przez ludzi pochodzenia 
ebce-go, albo przez jednostki, przesiąk­
nięte atmosferą bliskiego nam Zacho­
du lub Wschodu.
 ̂ Jest charakterystyczne, że w szyst­

kie bodaj nagonki artystyczne, jakie 
miały miejsce za moich czasów, orga­
nizowane były  przez luazi, którzy 
przejęli się kulturą zagraniczną i wraz 
z nią'* wsączyli w  siebie pogardę dla 
wszystkiego, co tworzy się na naszej 
ziemi, dla wszystkiego, co wynosi się 
na niedostępnych dla nich w yżyny. 
Bo tuż to tak jest na świecie, że wiel­
ki artysta idokona dzieł wielkich, choć 
b y  los przieśladowmł go bezwzględnie, 
'choćby odebrał mu zdrowie i wolność, 
a jednostka nawykła do szablonowego 
myślenia, nk potrafi w yjść poza 'ego 
zakres, choćby najwięksi genjusze 
świaita wtajemniczali ją w arkana 
twórczości Jest to rzecz przykra i 
truano ao niej przywyknąć. Jeśli n. p. 
ktoś ukończył Akademię Sztuk Pięk­
nych w  Leningradzie, to wydaie mu 
się, że przeciez w  Polsce niczego na­
uczyć się nie może Jeśli jednak na­
potka tu zjawiska, których zrozumieć 
nie jest w  stanie, to łatwo może się 
zdarzyć, że ogarnia ga oburzenie. Bo 
przecież wyidaje się jasnetn, że pocz­
ciwi Pulaczkowie z T arnowa, Starego 
Sambort, z Częstochowy czy  Byto­
mia, nic godnego uwagi wym yślić nie 
potrafią, lepiejby w ięc zrobili, gdyby, 
po wszystkie Czasy trzymali się utar­
tych w zorow  trywialnego naturaliz­
mu, unikając za wszelką cenę wszel­
kich innych -izm ów. Jest tylko jeden 
prawdziwy -izm, a mianowicie try­
wialny naturalizm, dobrze wym alo­
wana krowa na zielonej łące, chmurka 
panie, góralka, albo najlepiej sanna, 
lub coś podobnego. To przystoi Pola­
kowi tak jak wąs zawiesisty, świtka i 
karabela.

M ów ić o sztuce, głosić teorie —  do 
(tego ma prawo ten tylko, kto zagra­
nica studiował, kto zagraniczny dy­
plom uzyskał. T aki pan nie musi na­
w et niczem uzasadniać swojego auto­
rytetu, Mówi za niego wielka powaga 
/agi anicy.
 ̂ A  jeśli hołota miejscowa nie chce 

się liczyć z tym stanem rzeczy, to 
oczyw iście należy ją brać zgóry. Zmie 
szać iednego z drugim z błotem, spo- 
niew-erać, i basta. P rasa powtorzy 
taką napaść chętnie, a za miejscowym 
nowatorem sztuki nikt się nie ujmie, 
bo większość będzie rada, że takiemu 
przytrą rogów, a garstka pięknodu­
chów będzie się bała zapuszczać w 
dyskusje z ludźmi, pewnymi siebie, i 
zdecydowanym i na wszystko. Ot, tak 
memal, jak na wojnie.

Prócz tego jest jeszcze jeden atut do 
wygrania, który nie zawodzi nigdy. 
Jest mm straszak bolszewicki. W  imię

każdą myśl oryginalną, można zaha­
mować ruch artystyczny i intelektual­
ny na długe lata, a więc należy to 
zrobić, bo inaczej będzie taka miejsco­
wa miernota brać nas, wychowanków 
akademii zagranicznych, zgory. i u- 
czy ć nas — co  to jest sztuka i co to 
jest bolszewizm.

Jest faktem, że hasła tego rodzaju 
dają wyniki, z których ich importerzy 
w  wielu wypadkach mogą być zado­
woleni. To też nagonki autystyczne 
powtarzają się u nas co parę lat, a 
osobliwego nasilenia nabierają w w y­
padkach, gdzie wchodzą w grę pienią­
dze. Jest to ogólna ludzka wada, że 
pieniądze budzą w  nas namiętne pożą- 
idania; ale też od  tego' jest kultura, że­
by takie namiętności hamować i nie 
występować z niemi miblicznie. Raz, 
drugi raz uda się. Jeśli jeanak prze­
sadzimy, jeśli n. p. zechcemy atako­

wać ludzi bardzo oezinteresownych, 
ludzi, którzy cale swoie życie poświę­
cili kulturze i sztuce polskiej, to prze­
cież cierpliwość Polaków może się 
wyczerpać.

1 Rożnie mamy zapatrywania na sztu­
kę, ale w szyscy wiemy, że Przecław 
Smolik jest jednym z najlepszych na­
szych krytyków, którzy, jako jeden 
z pierwszych, miał odwagę w ypow ie­
dzieć walkę otwartą trywialnemu na­
turalizmowi. Trywialny naturalizm 
dusił naszą sztukę zbyt długo, skazu­
jąc nas na beznadziejną nudę i pustkę, 
i rozpacz. Walka z nimi jest zasługą 
dla naszej kultury. Nie w szyscy je­
steśmy w stanie wznieść się wraz 
z Srrzemińskim na w yżyny sztuki 
abstrakcyjnej, ale na tyle już mamy 
doświadczenia, i na tyle orientujemy

' się w  hisiorji sztuki, że potrafimy oce ­
nić wielkość jego wysiłku, i dumni b ę -'

dzfemy, że taki człowiek jest pomię­
dzy nami. Czasy, kiedy pozwoliliśmy 
narzucać sobie autorytet zagranicy, 
bezkrytycznie i kiedy można u nas 
było załatwić się z  człowiekiem przy 
pomocy straszaka bolszewickiego, 
skończyły się chyba raz na zawsze. 
Zbyt duża jest już u nas tęgich arty­
stów z Tarnowa. Starego Sambora, 
z Częstochowy, z W adowic z Byto­
mia, żebyśm y obawiać się mieli tei ro­
ni, szerzonego w  imię autorytetu aka- 
demij zagranicznych Import galan- 
terji zagranicznej i zagranicznego fra­
zesu jest zajęciem coraz to mniei ren- 
townem. Brutalność i nieyrzyzwoftość 
możliwe są wszęazie, ale tylko narody 
naprawdę ciemne dadzą się takiemi 
środkami terroryzować. Dla nas oą to 
politowania godne objaw y zanikające­
go barbarzyństwa.

Leon Chwistek.

Wycieczka do Zakładu Sierót w Drohowyżu.
Miło to w  czasie, kiedy kwitną aka­

cje  j śpiewają słowiki, a w ąrunki ży­
ciow o pizykuwają człowieka do jego 
miejskiego wars/Jtatu pnicy — oder 
w ać się na parę godzin od środowis­
ka zajęć i trosk codziennych i dać się 
porwać motorowi benzy nowemu w 
kraj zieleni i sielskiego spokoju. Jesz­
cze może milej — w momencie ściera 
nia się egoizmów i interesów, gdy lu­
dzie walczą zębami i pazurami o kęs 
chleba, czy większy zysk — spojrzeć 
na dzioło, istniejące od półwieku, a 
stworzone magnackim gestem w aitru 
istycznej bezinteresownej myśli wspo 
magania, ratowania, uszlachetniania.

Sposobność do przeżyca  takiej rzad 
kiej radości miało przed kilku  dniami 
grono dziennikarzy h\ owskich, zapro­
szonych przez zarząd fundacji Stani­
sława hr. Skarbka do zwiedzenia za­
kładu w ychow aw czego dla sierót w 
Drohowyżu. Gmach za k ła d u  wznosi 
się pośród wzgórz naddiiiestrzańskich, 
las zamek, obwarowany basztami — 
i istotnie spełnia rolę bastjonu prze­
ciw nęjdzy, zanieaoaniu i złu, jakie czy 
hają na każdym kroku na opuszczone 
sieroty. Założony przez Stanisława 
hr. Skarbka, człowieka o wielkiej for 
tumie i w iekiem  sercu, który przy 
swej znanej optnjj dziwaka pozostawił 
kraiowi szereg niepożytych, ogromnej 
wartości dzieł służących idei dobra i 
piękna —  zakład drohowyski powstał 
w r. 1875, mmio, że akt fundacyjny no 
si datę znacznie wcześniejszą, bo 
1843.

Nie uirzał wielkoduszny fundator 
ow ocu swej ofiary —  jednakże dzieło, 
strzeżone przez tych, którym realiza­
cja myśli powierzona została, rozwi­
nęło się wspaniale, przetrwało burze 
rozmaite i stoi, chociaż opierać się mu 
Sj z  trudem zakusom niszczycie'skim 
powszechnego kryzysu.

Fundacja skarbkowska —  to olbrzy 
mi majątek, złożony z 32.530 hek'a 
rów ziemi ornej i lasów. Obszary leś­
ne znajdują się w Karpatach —  naj­
większa część w' uroczej okolicy Ża­
biego. Rozległe te dobra pracują na 
utrzymania zakładu, którego celem 
jest wychowyw anie bezdomnych sie­

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA 
O 9.499 OSÓB W  CIĄGU TYGODNIA.

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa piacy, liczba bezro 
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w  dniu 5 b. m„ wynosiła 
279.138 osób, co  w  porównaniu ze sta­
nem z ubiegłego tygodnia stanowi spa 
dek liczby bezrobotnych o 9.499 osób.

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 20.428 osób. W  porównaniu 
z tygodniem poprzednim, bezrobocie 
zmniejszyło się o 501 osób.

Liczba bezrobotnych pracowników 
um ysłowych wykazuje spadek o 746

    osób i wynosi obecnie 41.998 bezrobot-
;ego. straszaka można przecie stłumić ^ y tch .

rót i kształcenie ich w rzemiośle i in­
nych zawodach praktycznych. Zastęp 
czterech tysięcy wychowanków,. Któ­
rzy do tej pory opuścili zakład jako 
jednostki zaprawione do pracy i życia 
samodzielnego, świadome obowiązków 
obywatelskich — to sukces, jakun 
pochlubić się może słusznie Fundacja 
Skarbkowska,

Zwiedzając Zakład, zastaliśmy chło 
paków przy lekcjach, odbywanych z 
swymi nauczycielami, niektórych zaś 
przy wykonywaniu pracowitych arcy 
dziełek, króre będą wystawione na 
'ihrgach Wschodnich w dziale funda­
cyjnym. Specjalnością wychowanków 
Zakładu &ą gwiazdy bedejemskfe, wy 
cimane, i klejone z niezwykłą mister- 
nością z tektury i kolorowych bibu­
łek. Szczególnie pięknym eksponatem 
będzie wykonany przez chłopców  
według projektu nauczyciela witraż, 
przedstawiający gmach drohowyzki. 
Dziewczęta piacują przy igle j maszy 
me, szyjąc bieliznę dla s ebie i kole­
gów, haftując prześliczne serwety, 
chusteczki, obrusy. W  południe mło­
dzież oderwała, się od roboty, ażeby 
z równym zapałem zajadać zupę i 
sznycle z kaszą. Dobry wygląd w y­
chowanków świadczy, że zarząd ku­
chni należycie o nich pamięta. Zdro­
w ie ich zresztą otoczone jest godną 
zaufania opieką, gdyilż zawiaduję Za­
kładem lekarz, dn Edmund Supińskt. 
Pieczę nad fundacją dzierży obecny 
kurator, Stanisław hr. Sfkaibek, za­
rząd jej sprawuje dyrektor mgr. praw 
NLchal Stefanicki.

Dziatwa pozostaje w Zakładzie od 
7 go roku życia i kończy w nim sie­
dem klas szkoły powszechnej, utrzy­
mywanej na miejscu przez fundację. 
Następnie ucza się wychowankowie 
rzemiosł, ogrodnictwa, gospodarstwa 
domowego. Dawniej utrzymywał Za- 
ktad warsztaty rękodzielnicze dla 
kształcenia uczni, dziś posyła fundacja 
chłopców do szkół przem ysłowych w 
Małonolsoe Dziewczęta otrzymują 
kompletne wykształcenie w  zakresie 
gospodastwa dom owego i folwarczne 
go. szycia, gocowama, prania ltp. Po 
ukończeniu szkoły wychowanek za- 
oriatrzony w wyprawę, wyrusza sa­
modzielnie w świat.

Budynek zakładowy, w zm esóny 
specjalnie na ten cel, chociaż stary, 
posiada nowoczesne urządzenia, iak 
centralne ogrzewanie, instalacje ele­

ktryczne i gazowe, mechaniczną pras1 
nię i piekarnię, łazienki. Czystość 
wzorow a,obfitość kwiatów dekora­

cyjnych w salach, oraz dziecięcych 
wycinanek na ścianach, podnosi wra­
żenie estetyczne. Olbrzymi park i bo 
iska są doskonałym terenem do spor­
tów i zabaw ruchowych, a bogaty 
ogród i oranżeria warsztatem pracy i 
dla młodzieży. M odły odpraw.ają 
dzieci w kaplicy zakładowej pod kie­
runkiem stałego kapelana.

Obecnie przebywa w Zakładzie 349 
sierót., na npw y w>k spo in y - sakw; ■«-

fikowano 35 nowych Kandydatów'. 
Prócz Zakładu dla sierót prowadzi 
funoac.L pizytulek dla starców w  Mi­
kołajowie, który Utrzymuje 39 pre- 
benaarjuszy i 49 ekstemistów.

Mano tak rozległych posiadłości, 
fundacja walczyć musi z  wielkiemi 
trudiiośeiami finansów emi. Majątek 
ucierpiał znacznie wskutek szat ód w o ­
jennych i powojennej dewaluacji. Nie 
otizym aw szy żadnych sybwencyj, ani 
nie posiadając gotówki, miis'ała fun­
dacja przeprowadzić odbudowę zni­
szczonych obiektów przy pom ocy je­
dynie kredytu bankowego.

Załamanie się życia gospodarczego, 
a zwłaszcza zastój w  przemyśle drze 
wnym, pociągający za sebą niemoż­
ność spieniężenia produkcji lasów, 
spow odowały ciężka sjduacją, w  ja­
kiej znalazła się fundacja, która me 
zidążyla jaszcze uiścić się z dawnych 
zobowiązali. Muno to zdołała zrówno 
w ażyć swój budżet zwyczajny na rok 
bieżący i nie obniżyła swych świad­
czeń humanitarnych. Wielką utgą dla 
instytucji byłoby uzyskanie u rządu 
pożyczki konwersyjnej, oraz zrówna­
nie fundacyj małopolskich z fundacja­
mi na terenie Wielkopolski i b. Króle­
stwa pod względem podatkowym w 
kierunku uwolnienia ich od podatku 
gruntowego.

Tak zatem jasny obraz droliowyz- 
kiej przystani, jaki uwieźli z sobą 
uczestnicy wycieczki, zaoiumniony zo 
stał term niezbyi wesołemu wyjaśnie­
niami o trudnościach gospoaarki, zwią 
zanych z ki yzysem gospodarczym. Ży­
czyć należy, by dążenia opiekunów 
Zakładu uwieńczone zostały pomyśl­
nym skutkiem i by sieroty, przygar­
niane z rozmaitych stron Małopolski, 
miały w Drohowyżu nadal pewny 
przytułek.

Michalina Grekowiez.

U kobiet w ciąży  1 m łodych  nutek sto­
sow anie naturalnej w od y  gorzkiej Fran­
ciszka- Jó/efa w zm acnia p raw id łow ość 
funkcji żoiauka i kiszek. Żądać w  aptekach 
i droger..acii. 1444

No cne d y ż u r y  a p t e k .
Od niedzieli 5 czerw ca  ao  soboty  I i  

czerw ca  b. r. w łączn ie mają n oery  dyżur 
następujące aptek . ] j  A A schkenazego, 

ółlriewska 4 ; 2) K. A ngenstem a, Kra­
sickich 20; 3) F. Barszaka, Ł yczak ow sk a  
155; 4i M. Beizerz Legionów  23; 5) A. 
Braunsteina, L w ów -żn ies ien ie ; 6) F. D t- 
w ech ego. S łow ack iego  12; 7) W . D obrzań­
sk ie -o , Akademic.ca c ;  8) K D icm a. P ił. 
sudskiego 14; pt Ehrbara, Ł y cz a k o w ­
ska 3 ; 10) O. Hęllnjąna, Kopernika 23;
11) K Kaietanowtcza, Słoneczna 1; 12)
Fr. K rzyżanow skiego Na Bajkach 23; 13) 
i warinera, żam arsrynow ska 54 ; 14)
M. K rynickitgt Leona Sapiehy 77; 15) M 
Ł azow sk iego. G ródecka a '-  16) F  M esuty. 
K rólow e] Jadw igi 31 ; 17) M. O b e r la e n d e " . 
Piekarska 45; 18) W . Sarkiriew icza. Z y - 
bók iew icza  14; 19) L. Ś ladow skiego. Ha- 

-lidta '-3 ;--20) lS . S t iria /B l. Mariacki 8 .
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Z ach ód  19-57

TE A TR  WIELKL
Soboi-a 11 VI godz. 7.30 „Sen  sreorny 

Salumei“ .
N iedziela 12 VI godz. 7 30 „S en  srebrny 

Salom ei".

TEA TR RO ZM AITO ŚCI.
Sobota  11 VI godz. 8 „K łopoty  B our- 

rac.hona".
N iedzie 'a  12 VI godz. 8 „K łop oty  B ou r- 

racbona".

K'v OTFATRY.
a PO c LO: „Ma w as, syn Dżungli11 i 

„Romantyczna noc“ .
CASINO: „Straszna noc" z  Brodzi-

szcrn .
CHIMERA: „Monte Oarlo“ . ■
GRAŻYNA: „R ok 1980“ i ‘ .„Małżeń­

stwa przyszłości *.
KOPERNIK, „Dr. Jekyll i mr. Hyde" 

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego 
Prezydenta Francji.

LEW : „Niech żyje wolność11 oraz
„Król bulwarów11.

MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. 
tiyde11 oraz ostatnie zdjęcia zamordo­
wanego Prezydenta Francji.

MIRAŻ: „Krysia leśniczanKa11.
Oa ZA : „W esoły  Madryt11.
PAŁACE: „W  szponach czcrezw y- 

czajki11.
PAN: „Milion11 oraz „Rew ja cu­

downych dzieci11.
P A S A Ż : „ W ą w ó z  z a g in io n y c h  lu­

d z i11.
PROMIEŃ: „M artwy w ęzeł11 i „Mi­

łość w  pustyni11.
RAJ: „Pat i Patachon jako wynalaz­

cy prochu11.
STYLOW E: „Rozw ódka11.
SŁONCE: „Policmajster Tagiejew11.
SW IT: „Światła wielkiego miasta11 

z Chariie Chaplinem
UCIECHA: „Pieśń żywiołów 1 oraz 

„Tajemniczy Dzems11.
CYRK STANIEWSKICH.

Dziś dw a przedstaw ienia o  godz. 4 po 
południu i 8.30 w ieczorem . Na przedsta- 
v ienie popołudniow e ceny zniżone.

= □ =
—  Z T ow a rzystw a  P rzyjaciół Sztuk 

Pięknych w e L w ow ie  (gmach lAuztum 
P rzem y słow eg o , w ejście  o d  ul. Dziedu- 
szyckich  1). W  ubiegłą n iedzielę o  godz. 12 
V, południe w  salonach T ow . P rzy  i. Sztuk 
Pięknych o d b y ło  się u roczyste  otw arcie  
w ysta w y  pośm iertnej prac ś. p. H enryka 
M ikolascha. Imieniem T ow . P rzy j. Sztuk 
Pięknych przem aw ia! prezes Prof. Dr. Bu­
landa. Z ramienia L w . T o w . F otogra ficz-

W ojew ódzki RoŃkyrs
modeli latających i redukcyjnych.

Jak wielką wagę L. O. P. P. przy­
wiązuje do rozwoju za-: ' eresowania 
lotnictwem wśród młodzieży dowodzi 
fakt, że -w roku bież. Tydzień L. O. P. 
P. we Lw owie rozpoczęto dorocz­

nym (VI. zkolei konkursem mo­
deli latajacych i redukcyjnych. Kon­
kurs, który się odbył 4 i 5 czerwca 
cieszył się bardzo wielkim powodze­
niom, czego dowodem  jest wielka 
ilość zawotmików i modeli latającycn 
oraz redukcyjnych (razem 160 mo­
deli).

Na podstawie wyników lotu człon­
kowie jury, którą stanowili jako prze 
wodniczący dyśr. A. Tiger, jako człon­
kowie prof. B. Słonecki, prof. F. Wal- 
toś oraz p. T. Jakimowicz, sklasyfi­
kowali modele następujące:

Grupa Instruktorów.

Modele belkowe: 1. nagroda A. Pu- 
kiziak stuaent Politechniki lwowskiej 
400‘5 pkt., 2, nagroda A. Turkowski 
ucz. IV. gbnn. Lw ów  363 pkt.; 3. na­
groda H. Fyptiiuk ucz. II. gitnn. Prze­
myśl 282*5 pkt.

Modele kadłubowe: 1. nagroda A 
Pokiziak 333*5 pkt., 2 nagroda A. Le­
wandowski ucz. III. ginm. Lw ów. 202*5

nego przem ów ienie, charakteryzując^ ca - 
loKształt znakom itej p racy  ś. p. M ikrla - 
sena n? polu fotografiki, w ygłosił p. Rc 
mer. W y sta w a  w  sferach interesujących  
się pow ażnie sztuką fotograficzna w zbu ­
dziła: n iezw ykłe  zainteresow anie. S- o. M i- 
kolasch bow iem  należał do najw ybitn iej­
szych  przedstaw icieli iotografji a ry s ty cz - 
nej na gruncie lw ow skim . Zapoznanie się 
z bogatą treścią w y sta w y  ułatwia katalog, 
noprzedzony w stępem  Dr. M ieczysław a 
O ębarow icza , n iezw yk le  ozdobnie w y d a ­
ny. W y sta w a  otw artą  jest codziennie od 
god z. 10 do 15.

= L j =

—  Z  Syndykatu Dziennikarzy Polskich.
Jutro (w  niedzielę) o  god z. 9 rano odbę­
dzie się w m ałej sali _ Kasy na m iejskiego 
w alne zg iom adzen ie  Syndykatu Dzienni­
k arzy  Polskich. Na porządku dziennym  
w y b o ry  n ow eg o  Zarządu. Ze w zględu  na 
w ażne spraw y za w od ow e , k tóre  om aw ia­
ne będą na tern zgrom adzeniu, obecn ość 
w szystk ich  cz łon k ów  konieczna

—  Dancing na rzecz L O. P. P. W  s o ­
botę 11 czerw ca  odbęd zie  się w  salach 
Hotelu Europejskiego przy pi. Mariackim 
dancing na oę le  L. O. P . P . P . zygry w .ć 
bęazie d o b o ro w y  iazz-band. Bufet obficie  
zaopatrzony i bardzo tani. Kom itet roze ­
słał już zaproszenia, k toby  jednakże przez 
przeoczen ie  nie otrzym ał, zg łosić  się m oże 
po nie w  biurze Korni etu W ojew ód zk ieg o  
L. O . P . P . p rzy  pi. Sm olki 3.

—  Staraniem  T ow a rzystw a  M iłośników  
P rzeszłości L w ow a  odbęd zie  ; ię  t l  czerw  
ca  (sobota ) o  god z. 17 w  sali M iejskiego

pkt., 3. nagroda A. Turkowski 185 5 
pkt.

Modele rekordowe: 1. nagroda A. 
Lewandowski 467 pkt., 2. nagrona St. 
Malcczek ucz. XI. gimn. Lw ów  404 
pkt., 3. nagroda A. Turkowski 274pkt.

Grupa uczniów.
Modele belkowe: 1. nagreda B. Szy 

mański ucz. V. g :mn. Lw ów  33SÓ pkt. 
2 nagroda Z. Okopny ucz. V. ki. gknp. 
Lw ów  303*5 pkt., 3. nagroda S. Kesten 
baumówna ucz. gimn. M. Konopnic­
kiej w  Przemyślu 236*5 pkt.

Modele kadłubowe: 1. nagroda Z.
Postępskj ucz. I gimn. Krosno 143‘5 
pkt., 2. nagroda S. Perlak ucz. szkoły 
pow. Krościenko 118 pkt., 3 nagroda 
S. Lach ucz. X. gimn. Lw ów  99 pkt.

Modele rekordowe: 1. nagroda J.
Szulc ucz. I. gimn. Krosno 523 pkt., 
2. nagroda Z. Postępski ucz. 1. gimn. 
Krosno 434 pkt., 3. nagroda S. Siwiec 
ucz. szkoły tecnnicznej Lw ów  244 pkt.

Modele redukcyjne: 1. nagroda Z.
Jakubowski ucz. XI. gi nn. Lw ów  2. 
nagroda J. Rudnicki ucz. XI. gi nn. 
Lw ów . 3. nagrodę wędrowną im. kpt. 
pil. Stefana Bastyra w  postaci puhara 
zdobył dla Ili gi,nn. we Lwowie A. 
Lewandowski.

M uzeum  Przem ysłu  A rtyH yczn ego, ul. 
Hetmańska 20. o d czy t  dr. Zygmunta. M or- 
w itza  p. t. „Zaimek w  P cd h orc ich  dawniej 
i dzisiaj11. W stęp  w oln y . G oście mile w i­
dziani.

—  Sale gim nastyczne S okoia -M acierzy
przygotow ują  program  godzin na następny 
rok szkolny. Z w raca  się uw agę ZaikłaJom 
naukow ym  publicznym  i pryw atnyn , k tó - 
reby  zam ierzały korzystać ze sal, aby  
zg łosiły  sw e zapotrzebow anie.

—  S. U. S. w o p e c  O D n i ż K i  piać 1 a n t y ­
p o l s k i c h  w y s t ą p i e ń  n i e m i e c k i c h  S tow a­
rzyszen ie O rzęaruków  S k arbow ych , K oło 
L w ow sk ie , zw otuje na sonotę 11 czerw ca
0 god z. 18-ej N adzw yczajne W alne Z gro ­
m adzenie w  sali w łasnej przy  pi. tatowym
1 I p. Na tle ostatniej 10 prc. obniżki plac 
w śród  rzesz  urzędniczych  szerzy  się nie­
pokój c o  do losu ich uposażeń na przy­
szłość,

Niepokój ten przybrał ostatnio form ę 
ogólnej psych ozy , potęgow anej pi zez  nie- 
auiorytatyw rią stugębną plotkę W sp ia - 
w ie  tej ooniżki urzędnicy skarbow i zająć 
muszą odpow iednie stanow isko i w y p o ­
w iedzieć sw e  poglądy. Na zgrom adzeniu 
przem aw iać będą w icep rez. miasta poseł 
Dr. Zuzislaw  Struński i o rezes  S. U. S. 
p. T adeusz N ow ak. —  O prócz spraw y u po 
sążeń, na porządku dziennym  będzie spra­
w a  ostatnich skandalicznych w ystąpień  
rządu niem ieckiego ora z  p row ok acy j ooió- 
w ek h itlerow skich  ma terenie W . VUasta 
Gdańska, skierow anych  przeciw k o P olsce . 
K oledzy ! niech n ikogo z W a s nie braknie 
na sobotniem  zgrom adzeniu!

—  Miejski K°m itet O byw atelski dla

spraw b ezrobocia  (Sekcja  im prez) kom u­
nikuje: W  niedzielę 12 czerw ca  odbędzie 
się o godz. 8 w iecz. w  sali Teatru N ow o­
ści „W ielk i m atch-rew ja11 pióra pp. Fran­
kow skiej, śbra tow sk iego  Friedw alda, 
Krochm aia, Halskiego i Kaltera. R ów nież 
bezin teresow ny udział w  rew ji b iorą : art. 
op. Puchalska, B eerów na, W urków na. 
Ehriiehówna, Rubinówna, Short (U. S. A.), 
T urkiew iczów na Burka, G oldreich  i Lan- 
dau. P rzedsprzedaż b iletów  oubyw i. się 
w  Małoip. Ajencji Re-kl. p rzy  ul. C horąż- 
czy zn y  7. D w ie godziny humoru zaipewnio 
ne!

—  2arz<ł d Te le fo n ó w  L w ow sk ich  z a w a - 
damia P. T . A bonen tów , iż z  dniem  dzi- 
s ie ! zym  przystępuje d o  rozsyłania o g ó ln o ­
p o lsk ieg o  spisu abonentów , w ra z  z  b e z ­
p ła tn y m  d o d a tk ie m  za w ie ra ją c y m  ty lk o  
a b o n e n tó w  Iw o w s k  ej sieci te lefoni­
cznej.

W szelkie inne spisy w ydaw ane przez 
prv warne firm y są n ieoficialne i  w ydruko­
w ane bez w iadom ości i zgody Zarządu T e ­
le fon ów . a za zaw arte w  nich dane Zarząd 
T e le fon ów  nie odpow iada . 1748
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—  Ulgi podatkowe. Iżba skarbona 
II. w e Lw ow je przypomina płatnikom, 
że: 1) termin do korzystania z ulg w  
podatku przem ysłowym  w  formie bo­
nifikat w  wysokości 35 prc. wpłat u- 
skutecznionych na zaległości powsta­
łe z przed 1 kwietnia 1931 upływa z 
końcom hoca br. 2) termin korzysta­
nia z  bonifikat przez rolników w po­
datku gruntowym, dochodowym, ma­
jątkowym i spadkowym w wysokości 
100 prc. wpłaconych kwot na zaległo­
ści powstałe przed 1 października 
1931 uptywa już z końcem czerwca 
br., tudzież, że po tym terminie aż do 
końca września br. bonifikata w yno­
sić będzie tylko 75 prc. wpłaconych 
sum na poczet tych zaległości. W in­
teresie płatników podatku przemysło­
wego leży, by z ulg tych korzystali 
już zaraz w ciągu czerwca br.. gdyż 
w lipcu do 15 płatną jest I. zaliczka 
na podatek przem ysłowy za rok 1932; 
rolnicy winni specjalnie w miesiącu 
czerwcu br. korzystać z bonifikat, 
gdyż od 1 lipca br., jak zaznaczono — 
bonifikaty te wynosić będą juz tylko 
75 prc. wpłaconych sum.

—  Wiec niższych funkcjonariuszy 
państw. 5 czerwca br. odbył się wiec 
mzszych funkcjonariuszy państwo­
wych z powodu ostatniej obniżki płac 
przy udziale licznych dekgacyj z pro­
wincji i reprezentantów władz. Prze­
wodniczył p. Letki, sekretarzował p. 
Dyczko. W  toku obrad przemawiali 
liczni m ówcy, pcczem uchwalono re­
zolucjo, biorące w  obronę interesa 
niższych funkcjonariuszy państwo­
wych.
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—  Upadek z muru. 12- letni Jan M y- 
ktfn wdrapał się wczoraj na wysoki 
mur, oKaiaiący od strony ul. Kleparow 
skiej stary cmentarz żydowski, mastę-
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Prawie fachowiec.
(Ciąg dalszy.)

Okrążył koszary i miał już zejść dro 
gą w  dół, ku pierwszej śródmiejskiej 
u '’Cy, kiedy rozwiązał mu się bucik. 
Byf właśnie przy palach, zamykają­
cych pojazdom dostęp w  obręb starych 
fortów. Oparł się o drewno i zaczął 
manipulować przy sznurowadłach. Ka­
pelusz odsunął na tył głow y, potem 
zdjął rękawiczki, ale minio to kokard­
ka nie chciała się zw iązać; komunika­
cję między górną a dolną połową ciała 
utrudniał zasobny środek. W  między­
czasie i laska oparta o  słup upadła. 
W szystko orzemawiało za tern, aby 
się złościć. Uczuwał jednak serdeczną 
miękkość i pogodne wyrozumienie dla 
tych zjawisk. Uporawszy Się ze sprzy- 
siężenicm rzeczy, nałożył rękawiczki 
na zgrabiałe palce i chciał ruszyć w  
dół, kiedy znowu spostrzegł trzy 
dziewczynki, idące pod górę, naprze­
ciw. W racały ze szkoły. Ocenił je prze 
etętnie na lat dwanaście. Zamteresowa 
ło go ich młode życaie. Były ubrane w  
granatowe płaszczyki, z pod których 
w yzierały długie, łodygowate nogi. w  
rudych z pewnością prążkowanych 
pończochach. Twarz -kaiidaLi była le­

szcze tóżow ą plamka, z ciemnym bere 
tern. jak zawadiacki talerzyk. Czekał 
dopóki się nie zbliżyły. Miłośnie roze­
znał w słońcu ich jasną, czystą skórę; 
ani jednej kreski, żadnego brzydkiego 
fałdm! —  Dwie miały perkate noski, 
jedna —  prosty, i dobrze uformowane 
łydki. Rozprawiały o  czemś żyw o  (na 
turahńe!), przerzucały książki z  reki 
na rękę, wy dzierały sobie coś  z chi­
chotem. Balibus wciąż czekał.

'tym czasem  dziewczynki zabrnęły 
w  śnieg pow yżej kostek pobok ścieżki, 
skupiły się w  trójkę nad wspólnym 
środkiem, którego nie mógł dojrzeć z 
odległości dziesięciu kroków. „Miss 
Eve —  przypomniał sobie —  nazy­
wam ją tak d w szyscy  ją tak nazywa­
ją dla jakieiś amerykańskiej tradycji. 
.Choć wcale tlić ma cudzoziemskiego 
akcentu11. Jedna perkatonoska, z pu­
klem w łosów  jak słoma i oczkami jak 
palony miód, żachnęła się ruchem bar­
dzo kobiecym, zakrzyknęła cienko: 
„Zośka, wstydź się !'1 — „W czora j‘zło­
żyła ostatnią urzędową wizytę (miss 
Eve)“ . — Dziewczynka, z grzywą ra­
sow ego gniadosza spróbowała tamtą 
dosięgnąć kolanem, a potem końcem 
bucika, na c o  otrzymała już źle ubitą 
kulę śnieżną w  twarz. Książki posypa­
ły się. „Jutro do mnie zatelefonuje 
(miss Eve)“ . Smarkate w zięły się w  ( 
pół, podniosły nieuzasadniony wrzask, 
trzecia krzyczała najwięcej, tupiąc i

machając rękami, obciążonemu przez 
książki waDzącycn. —  „Zośka nie ła­
skoce, ty świnko!11 Cha, cha, cha, 
śmiech, kwik, słodkie, dziwne rzęże­
nie; jedna w yryw ała się, trzaskała 
przeciwniczkę po natarczywym pyse- 
czku, śnieg spadał obydwom  z oleców, 
bo j u z  smyrgnęiy jednego młyńca po 
szkarpie. Śliczna, nieprzyzwoita twarz 
miss E ve rozpostarła się w  nim w e- 
wnętrznem ciepłem —  „czy  to pro­
mień tak pali mi ucho?11 — wzniesiony 
nos, podciągnięte purpurowe wargi, 
pełna broda o  przykuwającym gryma­
sie. Zapamiętał sp >sób zapalania papie 
rusa, ruch grzebienia, trzaskającego 
na włosach, wypuezenie ust pod tłu­
stą, czerwoną kredkę Przyzwyczaił 
się do niej.

Dwunastolatki zaprzestały walki. 
Prychały resztkami s(ł i złości, otrze­
pując płaszcze i pończochy, zmoknięte 
od śniegu. Ciemnowłosa wsparła książ 
ki na uniesionej nodze i podciągnąwszy 
spódniczkę, poprawiała podwiązki. 
Balbusowi Dłysnąl płat kremowego 
uda. Obłudnie spuścił w z/ok . Teraz 
wszystkie trzy zaczęły czegoś szukać 
na wytratowanem nuejsou zapasów. 
Spojrzał na swoją laskę. Przypuszczał, 
że może b y ć  pom ocny. Podszedł do 
nich.

— Czy można wiedzieć co  panienki 
zgubiły? —  i zaczął kijaszkiem grze­
bać w  biózdaoh.

Dziewczynki zamilkły, wszystkie 
nara^ usunęły się nieufnie,

„Ewa,..11
Był w tym wieku, że podobnne jak 

w okresie wczesnego chłopiętwa — sa 
mo rozpamiętywanie kobiecości spra­
wiało mu wielką przyjemność.

Zaległa cisza. Z pobliżu dźwięk, 
dźwięk, naprawiają szyny tramwajo­
w e; skrzypnął zawias w  oknie kosza 
rów, piśnięcie mimo przestrzeni dole­
ciało jasno, ostro, jak krzyk kani Nie 
ogladał się za siebie, ale w odząc lase­
czką po śniegu, zdawał sobie sprawę, 
że kokietuje smarkate. Dziewczynki, 
dziewrczątka. dziew... Poczuł wstyd, 
zaprzestał. One — z odległości kilku 
kroków jeszcze na tiiegu patrzyły po­
czerń odw róciły się razem i uchwyci­
w szy pod ręce. zrobiły parę kroków 
w  górę. Jeszcze wisiała cisza, kiedy 
równocześnie parsknęły jaskrawym 
śmiechem. Chichor poszedł im z pod­
brzusza, tryiwjalnie, wykręcił się w  po 
wnętrzu sprężystą skrętką przenikli­
wego jazgotu. Śmiały* się całem lńedo- 
rosiem wiiklinowatem ciałem, całą jędr 
ną, bezwzględną jurnością swój głup- 
kuwatej JSiZCze płci. W ciąż i wciąż, 
bez przewY. Balbusowi skakał ten 
śmiech rylcem po żebrach. Jeszcze 
nikt w  życiu go tak nie potępił.

I (C. (L nJ
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tania wskutek własnej meostrożucści 
upaidł na chodnik.. Ponieważ potłukł 
się ciężko, pierwszej pomocy, udzieliło 
mu pogotowie rabunkowe.
! —  Kosztowności artystki cyrkowej. 
Do tym czasowego mieszkania aktoila 
cyrku Staniewskilch Marii W orow  
(Janowska 15) zakradli się złodzieje 
i zabrali jej drogocenny wysadzany 
brylancikami zegarek.

—  Jodyna bronią samobójczą. W czo 
raj w nocy przywieziono do szpitala 
Stefanję Krzyżanowską (Niecała 10), 
która w  zamiarze samobójczym napi­
ła się jodyny.

W YKOLF JENIE PC CIĄGU.
Dyrekcja kolei donosi, że dnia 10 bm. 

o godz. 6‘20 w  czasie wyjazdu pociągu 
podmiejskiego do Brzuchowic obok 
'dworca kolejowego w e Lwowie w yko­
c i ły  się dwa wagony, nieoosadzone 
przez podróżnych, wskutek czego po­
ciąg doznał opóźnienia 50 minut. Usz­
kodzenie wykolejonych wagonów i na 
wierzchni jest nieznaczne. Celem usta­
lenia przyczyny wykolejenia się w y­
siano na miejsoe K om isję

tfizja lokalna 
; na ul. Sfryjsklej.
W czoraj przed południem prok dr. 

Mostowski w towarzystwie sędziego 
śledczego i komisji sądowej odbył na- 
ocznię na ul Stryjskicj w miejscu, 
gdzie przed 3 miesiącami zainordo 
wany został kom. Emilian Czechow ­
ski. Naoczma ta miała na celu ustale­
nie i uzgodnienie niektórych zeznań i 
szczegółów śledztwa. Sprawa ustale- 
n;a istotnego przebiegu mordu, doko­
nanego na osobie śp. kom. Czechow­
skiego jest zawikłana i wymaga jesz­
cze pewnego czasu do ukończema.

Napad o p ry s k ó w  
na robotnika.

Vv czo.raj po południu z Bodnarów’ki 
wracał do domu ulicą Stry jką robo­
tnik miejskiej betonam i Feliks Hu- 
get. G oy przechodził koło mostu ko­
lejowego, napadło nań dwóch osobm - 
ków i bez słow a wytłumaczenia po- 
bi-li go dotkliwie laskami po głowie. 
Następnie uciekli w rrewiadomym kie 
runku, Hugeta opatrzyło pogotowie 
ratunkowe i odwiozło do szpitala po­
wszechnego.

Autobus k o le jo w y
na szlakach ro a g ó rs k e h .
Autobus na szynach, który odbywa 

obecnie próby na limach P. K. P., w y ­
jechał ostatnio w  podróż z  W arszawy 
przez Poznań do Krakowa, wioząc spe 
cjalną komisję Ministerstwa komunika 
cji. Z Krakowa autobus wyiu9zył do 
Zakopanego, celem wypróbowania go 
na szlaku podgórskim. W  podróży tej 
wziął udział wicemin. Gallot w  towa­
rzystwie dyrektora ruchu Min. Kom., 
inż. Gronowskiego, dyrektora kolei w  
Krakowie inż. Bobkowskiego, oraz 
w yższych urzędników ministerstwa i 
dyrekcji. kolejowej krakowskiej. Auto­
bus przebył przestrzeń miedzy Krako­
wem a Zakopanem w  2 godz. 55 min., 
z tego 31 minut przypadło na postoje i 
zmiany kierunku jazdy na obrotnicach. 
Autobus osiągnął przeciętną szybkość 
60 km. na godzinę, a na w yższych  
wzniesieniach 40 km Następnie auto­
bus kolejow y odbył podróż na lkiji 
Kraków— Krynica i z powrotem. Ogó­
łem autobus na szynach przejechał w  
próbnych jazdach na liniach P. K. P . 
2000 km. Obecnie w  ministerstwie ko­
munikacji odoyw a się analiza tych 
próbnych iazd. Dopiero po zakończaniu 
tej oracy będzie można wysnuć wnio­
ski co do zastosowania tego typu au- 
toousu na-DrJskch Lujach kolejowy m.
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z SALI SADOWEJ.

Ukraiński „sztabow iec"
przed sądem.

Pod przewodnictwem s. Slezamow- 
skiego, odbyta się wczoraj przed sę­
dziami przysięgłymi, rozprawa przeciw 
M chałowi Kołodzińs-Ueiiiu stud praw, 
oskarżonemu o zdradę główną ,■ którą 
mu zarzuca akt osta. żenią, wskutek 
referatu w ygłoszonego w  r. 1929 na ze 
braniu Zw . Ukr. Nacj. Młodzieży (orga 
mizacja nielegalna), w  domu akad. ukr. 
przy ul. Supińskiego, oraz wskutek 
wydania i napisama broszury pt. P o­
wstanie polskie 1863 r. W  obydwu w y 
Sadkach oskarżony wskazywał na ho 
nieczność w ojskow ego organizowiamia 
się i w zyw ał do zbrojnego powstania, 
które w  konsekwencji oderwałoby od

Polski ziemie poł. wsch. udzielając 
jako absolwent szkoły podchor. facho­
w ych wskazówek i rad.

Referat >ył potem drukowany w  or 
ganię U. O. W . „Sunna“ , o  czem oska­
rżony — jak sam twierdzi nie wiedział.

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy potwierdzili pyta 
nie w kierunku winy Kołodzińskiego, 
tylko co  do pierwszego wypadku tj. od 
czy tu, został on wyrokiem  trybunału 
uznany winnym zbrodni zdrady głów ­
nej i za to skazany na 1 rok c. w . z za­
liczeniem 5 mies. więzienia śledczego.

Oskarżał prok, dr. Lipsz, —  bronił 
ad w. d i. Starosolski.

flreszfc»/anre o r z e r t i k s  we Lwowie
Lwowskie organy cenie odkryły cr  

statnio dużą aferę przemytniczą. Bo­
haterem jej był niejaki Abraham Gle- 
cer z Będziina. Stwierdzono, że by­
wał on często we Lw ow ie i ouwie- 
dzał kupców. Ustalono następnie, żt 
sprzedawał im towary kolonialne W 
Będzinie . znany był jako człowiek o 
nieokreślonem zajęciu. Glecera poczę­
to inwigilować i wkrótce już w yszło 
na jaw, że trudni się on przemytem 
towarów z Niemiec. Gdy przedwczo­

raj wieczorem przybył pociąg;etn z 
Będzina ao Lwowa, na peronie awor-

! ca głównego przystąpiło doń dwóch 
w yw iadow ców , aresztując go. Zrewi­
dowano go też zaraz i znaleziono 
przy nim towary przemycone z Nie­
miec: wanilję i pieprz, wartość, 8 tys. 
złotych.

j Na polecenie sędziego śledczego dr. 
Furgaiskiego Glecer został okadzony 
w  -więzieniu. Obecnie poiicja poszu­
kuje jego odbiorców.

Sc kala śmierci w m z t m y  policyjnego,
który został zastrzelony w Żurawicy.

Przemyśl, 9 czerwca.
Nasz korespondent przemyski pisze 

nam:
W yw iadow ca pohcii ś.p . Józef Bia­

łas, o  którego tragicznej śmierci „S ło ­
w o Polskie" przedwczoraj zwięźle do 
niosło na nodstawie komunikatu urzę­
dowego, mieszkał i pełnił służbę stale 
w. pow . Żurawicy pod Przemyślem, 
podlegając kom. pow. policji w Prze­
myślu.

Białas zustav zastrzelony około pół­
nocy przez żołnierza 2 p. czołgów  w  
Żurawtoy górnej, który tam krytycz­
nej nocy pełnił służbę wartowniczą. 
Dotychczasow e wyniki dochodzeń, 
przeprowadzonych przez władze cy ­
wilne i wojskowe, nie zdołały jeszcze 
wyświetlić autentycznie podrożą kry­
tycznej sceny, ktćra niespodzianie za­
kończyła się śmiercią Białasa. Pewnem 
jest tylko, że Białas, który znajdował 
się w  towarzystwie ki'ku znajomych, 
spieszących na wesele, wybierał się 
tamże z  nimi w  charakterze swoim u- 
rzędowym . Uczty weselne bowiem na 
wsi, a także w  Żurawicy, odbywają 
się często w  nastroju zbyt wesołym  
tak, że podochoceni goście niejednokro 
tn.e w yw ołują awantury, mącąc uro­
czystość.

W esele i zabawa bez bójki nie jest 
bowiem w e wsi czemś zupełnem d 
skończonemu Biaias,. chcąc zaś sobie 
widocznie skrócić drogę, zamierzał 
przejść obok wartującego żołnierza, 
który jednakowoż nie chciał go przepu 
ścić i zaw ołał: Stój!" Wezwany do po 
stoju w yw iadow ca usiłował jeszcze 
wyjaśnić żołnierzowi, dlaczego chce 
tamtędy właśnie przejść, nie miał jed­
nak już dość czasu na te tłumaczenia, 
gdyż żołnierz momentalnie złożył sie 
do strzału i wypalił z karabinu. Kula 
przebiła Białasowi wątrobę, powodu­
jąc krwotok wewnętrzny a w  następ­
stwie śmierć. Towarzyszących Biała­
sowi znajomych służbisty wartownik 
przykuł do  miejsca rozkazem: „stać!“ , 
trzymając ich „pod lufą około 30 minut, 
podczas gdy Białas jeszcze dawał zna 
ki życia. Żołnierz obawiał się bowiem 
napadu i zemsty ze  strony tych osób, 
które b y ły  w  towarzystwie Białasa.

Dopiero po nadejściu kilku żołnierzy, 
wartowndk oomsoii swój ....posterunek u

złożył o  Wypadku meldunek dow ódcy 
-warty. r i  >
. W iadom ość o powyższsm  tragicz- 

nem zajścm rozeszła się w  mieście bly 
skawicznic, wy wolując przygnębiają­
ce wrażenie. Śledztwo wykaże, czy 
żołnierz działał wedle przepisów obo­
wiązujących o służbie wartowniczej. 
Są bcwiem pogłoski, że miał on owe 
przepisy poważnie nai uszyć.

B łp. dr. rtprryk Kiiiisrher.
W czoraj zmarł w  Wiedniu b. prezy­

dent Izby handlowo -  przemysłowej 
w e Lw ow ie dr Henryk Kolischer w  79 
r. życia. B. poseł na sejm ustawodaw­
czy, b. członek sejmu galicyjskiego i 
panamentu austriackiego, wyoitny, 
ekonomista odgrywał wie,iką rolę w  ży  
ciu poliiycznem naszego kraju i miasta. 
Świetny znawca spraw taryf owo-koie 
jow ych i polityki celnej zna­
komity gospodarz zabierał głos w  każ­
dej ważnej sprawie a zdanie jego było  
cenione w  kołach przemysłowo-nan- 
dlowych, W  parlamencie austriackim 
stał na gruncie polskim jako wybitny 
członek Koła polskiego. Bł. p. dr. Koli­
scher do ostatniej chwili brał uuział w 
obradach Izby handl. przem. której naj 
starszym był członkiem.

W  Wiedniu poddał się operacji, któ­
rej z  powodu podeszłego wieku nie 
wytrzym ał.

BI. p. dr. Kolischer pozo9rawił córkę 
i syna. P og izeb  odbędzie się w e Lw o­
wie,

Wielka zafcaws L .  0.  P . P . 
dla dzieci.

W  niedzielę, dnia 12 czerwca o  go­
dzinie 16 na boisku „SoKola -  Macie­
rzy11 odbędzie się z  okazji „IX. T ygo­
dnia L. O. P. P ." wielka zabawa L.
O. P. P. dla dzieci szkół powszecn- 

| nych. Dojazd tramwajem Nr. 1, 8, i 3. 
W  program z a b a w  wchodzą: konkurs 
baloników, wolne ćwiczenia chłop­

ców , obóz indyjski, tańce, krakowia­
ki, pokaz modeli latających i wiele io 
nych.

W  czasie zabawy przygiyw ać t>ę- 
dą orkiestry 26 pp., Miejsk’'ego Zakła 
ću Sierót i Żydowskiego Zakładu Sie­
rót.

Wstęp dla dz;eci członków L’. O. P  
P. 10 gr., dla nieczłonków 20 gr., dla 
dorosłych 30 gr.

w
Wszystkie dzieci zostaną zaopatrzo 

ne w  przepiękne odznaki dla członków 
i nieczłonków L. O. P. P. Program 
zabawy przygotowany przez gro­
no w ychow aw ców  mIodz'eży —  da­
je rękojmię, że biorąca udział w za­
bawie młodz:eż będzie długo i mile 
wspominać zabawę L. O. P. P

B a n d j zniew oliła
pod Przemyślem kuzynkę wicekróla cyganów.

Przemyśl, 9 czerwca.
(—) Pięciu drabów napadło pod 

Przemyślem blisko Pikulic w  okolicy 
cmentarza żydowskiego na młodą cy  
gamke, Kasię Hornmikównę, którą po­
mimo oporu steroryzowali, a następnie 
zgwałcili.

Policja zarządziła natychmiast po­
ścig, w  którego wyniku ujęła Aleksan­
dra Pochyłę, Eugeniusza Maksa i Bole 
sława Bielskiego, podczas gdy Kazi­
mierz Kosty szyn i Mikołaj Kaczkowski 
narazie się ukrywają. W szyscy oni 
tworzą szajkę złodziejską.

Flurniatkówna ma być ohską kuzyn-

Samobsrczy strzał służącej.
W czoraj o godz. 12-ej w  południe 

w mieszkaniu Romana Dziamskiego 
(Piekarska 31) rozległ się strzał. Gdy 
dom ownicy wpadli zaalarmowani do 
kuchni, ujrzeli leżącą na podłoaze bez 
życia służącą 25-letnią Katarzynę Ku­
lik. Obok jej ręki leżał zabrany z 
biurka Dziamskiego rewolwer, z któ­
rego strzeliła sobie w  skroń. Natych­
miast wezw ano pogoiow ie ratunkowe, 
zanim jednak przybyło, nieszczęśliwa 
służąca skonała.

Dochodzenia w  tej sprawie prowa­
dzi IV. Koin!sariat PP. Przyczyną 
śmit-roi denatki była prawdopodobnie 
nieszczęśliwa miłość.'

ką samego cygańskiego wicekróla Ba­
zi łka ćw ieka vel Kwóeka. Pozostaje 
ona obecnie w szpitalu powszechnymi, 
gdzie się leczy z powudu następstw 
napadu zwyrodnialców.

Życie prowincji.
Drohobycz. Ustny egzamin dojrzało 

ści w tut. I. prywamem gimnazjum żeń 
skiem odbył się pod przewodnictwem 
p. Tadeusza Kaniowskiego, dyrektora 
państwowego gimnazjum w  Drohoby­
czu, od dna 20 do 30 maja br. Świade 
ctw o dojrzałości otrzymały następują 
ce abitui ,entki: Achtówna Eugenia. 
Bachmanówna Gizeia, Bedierów na 
Feige, Bleiberg Erna, Borakówiia Fry- 
dery ka, Braziliitenówna Bronisława, 
Brunengraber Helena, Eibenschiitzów- 
na Antonina, Gartenberg Amalja, Gold 
stein Erna, Hahnówma Maria Janina, 
Klarerówna Zofja, Kriegel Sara. Laufer 
Ryfke, Luksowna Karolina, M eayerów 
na Rachela, Pktzkerów na Aurelja, 
Schreinerówma Stefanja, Schułzmanów 
na Józefa, Seinfeldówna Rena, Sclin- 
ger Perl, Singerówna Matylda, So- 
blóiwna Regina, Sussmamnówna Tonią, 
Tauclmei ów na Tomia, Teemannówna 
Marja, W ili Wachei. Do ustnego egza­
minu dojrzałości niedopuszczono 2 abi- 
.turjentki, a przy us-tujm renroibowano 
4 abituri&ntk; na .pół roiku.
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i  T o w a r z y s t w a
^ rzyia d ó t f  ranili.

W dtw.i 8 b. rn. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Ign. Dembow 
skiego walne zgromadzenie T ow . jprzy 
jaciół Francji, które zaszczycił swa o - 
becnością konsul francuski p. Paul Cha 
stand. Na wstępie przewodniczący zlo 
zyl hołd pamięci tragicznie zmarłego 
prezydenta republiki francuskiej Dou- 
mera, którą' -zebrani uczcili powsta­
niem.

P ized  rozpoczęciem obrad odczyt o 
stosunkach poisko-francuskich w  XVIII 
w ieku 'w ygłosił znakomity pisarz i tłu 
thacz arcydzieł literatury pdłstafea ma 
język francuski, p. Paul Cazin, który 
podzielił się ze słuchaczami niektóre­
mu odkryciami archiwalnemu, poczy ­
nionemu tu w  czasie jego obecnych stu 
djów.mad dziejami piśmiennictwa pol­
skiego, którym oddaje się z prawdzi- 
wem umiłowaniem i Wysokiem znaw­
stwem, opanowawszy uprzednio wszel 
kie tajniki polskiego jeżyka.

Przystępując do oorad, prez dr. 
Dembowski złożył sprawozdanie z 
działoluości Tow .

Sprawozdanie z działalności kultu­
ralnej Tow  złożył sekretarz general­
ny Tow . proi. literatury fanncuskiej U. 
J. K. dr. Zygmunt Czerny. Tow arzy­
stwo urządza od szeregu lat kursy ję­
zykow e i systematyczne wykłady z li­
teratury francuskiej, posiada znaczną 
bibliotekę dzieł i czasopism. W reszcie 
posiada T ow . sekcje w  Borysławiu, 
Samborze. R zcszow ;e i Przemyślu.

Po sprawozdaniu kasowem skarbni­
ka, dr. Biedrzyckiego, oraz komisji re­
wizyjnej w  osobie p roi dr. Fuliński&go, 
udzielono zarządowi absolutorium, zaś 
na wniosek prof. dr. I eona Piniń- 
kiego uchwalono w yrazić zarządowi 
oraz konsulowi Chastand i p. Paw łow i 
Cazin; jak najgorętsze uznanie.

= □ =

l  sekcji (iiiotisoufej Rady Miejskiej.
b a z a r y  m ie j s m c . — r e g u l a c j a  u l . z a m k o w e j . — o b n iż k a  c z y n
S Z óW  W  DOMACH MIEJSKICH. —  FUNDACJA Ś. p . STONAWSKIEGO.

Na ostatniem posiedzeniu sekcji fi- ! 
mamsowej odbytem pod przewodnic­
twem prez. Iióflingera w  obecności wi 
ceprez. Chajesa, dr. Kubali, gen ref. 
budżetu dr. Brzeskiego i jego zastęp­
c y  dr. N ow ak-Przygodzkego, na wmio 
sek r. dr. Stesłowucza —  drugim w ice­
prezesem komisji w  miejsce błoig. p. dr. 
Schleiohera wybrano r. dr. Dwernic­
kiego. Z porządku dziennego zgodnie 
z  referatem r. Thoma zatwierdzono ra 
cnunki administracji bazarów miej­
skich na pl. Halickim' j Ki akowskim za 
I. kwartał b. r„ w  dochodach 6.833 zł. 
a w  rozchodach 1.553 zł. Na wniosek 
tego samego i oferenta uchwalono za­
mianę gruntów miejskich na ul. Zam­
kowej na grunt Ferdynanda Tyślewi- 
cza a to dla celów regulacji ul. Zamko­
wej.

Sprawę obniżki czynszów  w  realno 
ściach miejskich referował r. Kuoczyń 
ski. W  dyskusji zabierali glos rr. 
Szczyrek, dr. Rołhfeid, dr. Sfesłowicz, 
Suesser, dr. Brzeski, wicaprez. Cha- 
jes i r. Baczyński. W  wyniku dyskusji 
uchwalono obniżkę czynszu w  derma oh 
miejskich przy ul. Arciszewskiego i 
t. zw . barakach na ul. Pełtewnej o  20%' 
a w e wszystkich innych domach miej­
skich o 15% i to od dnia 1 czerw ca br.

Równocześnie uchwalono w ezw ać 
Magistrat, aoy po obniżce czynszów 
zażądał spłaty zaległości czynszowej 
z tern jednak, ażeby w sporach sado­
w ych szedł na rękę dłużnikom przy 
rozkładaniu zaległości na raty Uchwa 
łono dalej zwolnić zaległości czynszo­
we od opłaty odsetek zwłoki przy in­
dywidualnych ugodach w  spłatach

Przyjęto rezolucję dr. Schmoraka, 
wizywającą zarząd miasta, aby w tei- 
mme 3-miesięcznym przedłożył Radzie 
miejskiej w ykaz wartości technicz­
nych dom ów miejskich czynszowych,

ora*, wykaz czynszów pobieranych w 
domach prywatnych w okolicach, w 
których znajdują się domy czynszowe 
miejskie, a to celem stworzenia pod­
stawy do obliczania sprawiedliwych 
stawek czynszow ych w domach miej­
skich na przyszłość.

Wkońou zgodnie z referatem dr. 
Srhmoraka uchwalono zeznać ugodę 
imiemem i na rachunek fundacji, która 
ma powstać na podstawie rozporządzę 
nia ostatniej woli ś. p. Ludwika Sto- 
nawskiego. Zmarły pozostawił real­
ność wartości 13.000 dok na ul. Zbo­
rowskich, z  których odsetki maja. b y ć  
przeznaczone na wsparcia ula tych, 
którzy odznaczyli się na polu szerze­
nia oświaty, poczucia p ra w a -i prawo­
rządności.

fóarsz w maskach przeciwga­
zowych L , 0. P . P.

Jedną z imprez L. O. P. P. w  cza­
sie „IX. Tygodnia11, budzącą najwię­
ksze zainteresowanie' jest II-gi marsz 
w maskach przeciwgazowych L„ O. 
P. P., który odbędzie się dnia 12 
czerwca br., tj. w  niedzielę.

Start drużyn odbędzie się o  godzi­
nie 9 rano z placu Smolki z  przea lo­
kalu L. O. P. P. Drużyny winne ze­
brać się punktualnie o  godzinie 7/45, 
celem kontroli.

Losowanie numerów drużyn odbę­
dzie się w  dniu 11 czerwca br. o  go­
dzinie 18 w  biurze Komitetu W oje­
wódzkiego L. O. P. P, Do losowania 
stanąć winni przodownicy drużyn.

Do marszu zgłoszono około 40 dru­
żyn, w  iem około 30 drużyn w  gru­
pie (. z bronią i około 10 drużjm w  
giupie II. bez broni.

Z E  S P O R T U ,
a a

P rze d  w y ś c ja m : automobitowem i.
Zawodnicy sześciu państw będą wal 

czyja o/pierw szeństw o na II Między­
narodowych Wyścigach Samochodo­
wych o  wielką nagrodę miasta Lw o­
wa w dniu 19 cze iw ca  w e Lw owie. 
Dotychczas zgłoszonych iest 14 za­
wodników zagranicznych z Austrii, 
Czechosłowacji, Niemiec, Rumunji, 
W ęgier, oraz 4 zawodników z Polski. 
Pozatem jeden z  najlepszych dziś 
jeźdźców w  Europie, kierowca fabry­
czny „Alfa Rom eo", Carrazziola.

Z  pow yższych zgłoszeń 11 w ozów  
będzie startowało w  kategorii w yści­
gowej, zaś 7 w  kategorii sportowej.

W  tym roku przy tak silnej konku­
rencji można się spodziewać, iż padną 
rekordy trasy. Rekord jednego okrą­
żenia tlansa ,v. Stucka na „M ercede­
sie" 2,10,4/10, rekord pizecietnej inż, 
Ltefelda z 1930 t . a wynoszący 81 km 
324 m w godzinie w  kategorji w yści­
gowej, oraz rekord Tadeusza Skoli­
mowskiego w  1930 r. w  kategorji spor 
towej przeciętna 75 km 840 m w  go­
dzinie nie zostały w  1931 r. pobte.

KONKURS FOTOGRAFICZNY.
Małooolski Klub Automobilowy urzą 

aza z okazji w yścigów  konkurs foto­
graficzny, ■wyznaczając trzy nagrody 
w  w ysokości: I —  Zł. 50, II — Zł. 30,
III nagroda Zł. 20, za najlepsze zdję­
cie, zrobione w  czasie tegorocznych 
Międzynarodowych W yścigów  Samo­
chodowych Okrężnych, które odbędą 
się 19 czerwca o* wielką nagrodę mia­
sta Lw owa.

A matorzy-fotografowie, którzy chcą 
poruszać się swobodnie na trasie w  
czasie wyścigu, by  robić zdjęcia w  naj 
bardziej interesujących punktach, mu­
szą zaopatrzyć się w  specjalne opaski, 
które mogą otrzymać za pewną opłatą 
w lokalu M. K. A, przy ul. KI. Tańskiej 
1. 3. bez takiej opaski P. P. nie będzie

przepuszczała nikogo chodnikami. — t rzach w zapieczętowanych kopertach, 
Zdjęcia mają być do 8 dni po w yści- zaopatrzonych gcdłem  w  sekretariacie 
gach złożone w  podwójnych egzempla ' Małop. Klubu Automob.

■i' vJ* ‘ -< ^

Czarni tracą 9 pitnfrtów.
DRUGA „PRZYSŁUGA" ŻURKÓW SKILGO.

Druga, bo pierwszą oddał Czarnym 
przed dwoma laty, gdy z winy jego 
przyznano W arcie dwa Dunkty (i mi­
strzostwo) a Turyści, w  których bar­
wach występował spadli z Ligi, ratu­
jąc Czarnych z beznadztejnej sytuacji.

Fortuna kołem się toczy i dziś ten 
sam Żurkowski srać się może dla klu 
bu tragedia. Jak donosi IKC. stwier­
dzono, że Żurkowski brat w reku L e 
żącyir. udział w. mistrzostwie kl. A. 
w  oarwach „Ostrowa**. Strawiedli- 
w ość jest równie sroga dla 1 urystów 
jak dla Czarnych, w obec czego tracą1 
Czarm 9 punktów, lembai dziej, że na 
8 strzelonych przez C / wnych bramek 
Żurkowski strzelił <„ rozstrzygając 
trzy mecze na korzyść Czarnych 
(Czarni 1:0, Garbarnia 3:1, 22 pp. 3:1) 
a w  jednym spotkaniu (ŁKS. 1:1) uzy 
skujac remis i zdobywając iemsamem 
7 punktów. Istnieje projekt złagodze­
nia kary Czarnym w  ten sposób, aby 
wygrane mecze (p;ęć) powtórzyć.

A teraz małe pytanie pod adresem 
I. Lw ow . Klubu Sport. Czarni? — czy 
możliwem jest, aby kluo w  ciągu 29 
lat istnienia nie wychow ał sobie odpo­
wiedniego narybku i nie wstydził się 
żyć od kilku lat ■ sprowadzanemi gra­
czam i? Czy poi smutnem doświadcze­
niu z  Nasuulą nie przyszło otrzeźwie­
nie. W szak pierwszeństwo powinni 
w  barwach „Ostrovj,i“ . Snrawiedli- 
mieć wychow aakow,e klubu. A grają 
obcy: Kasprzak (W), Mend (J).
Reyman (W), Koch, Drzymała, Igła, 
ze Śląska, Żurkowski (Ostrovia).

W szak mamy Lemiszkę, Czyżew ­
skiego, Makucha, Janczuię, Tw ardow 
skiego i i., jeżeli nie dorównują śląza­
kom technicznie, to z pewnością prze­
wyższają ich ambicja i sercem do gry. 
Może obecnie nastąpi zwrot I u lep­
szemu i sympatyczna drużyna Czar­
nych nie będzie przypominać Legii 
Cudzoziemskiej, albo warszawskiej.

(as.)

K ronika sp ortow a.
ROZMAITOŚCI.

Mistrzem Austrii i zdobyw cą puha- 
ru została Admira, która pokonała 
W acker 3:2 (1:2). Sensacją niedzieli 
było zw ycięstw o Hakoahu nad Vien- 
na 3:2 (1:0).

W  czasie zawodów kolarskich w 
Croise— Larcche wskutek zderzenia 
3-ch kolarzy oim osło rany. Jeden 
z ńich Vinsingues doznał wstrząsu mó 
zgu i pęknięcia czaszki co  spowodo­
wało śmierć po kilkudniowym pobycie 
w  szpitalu w  Roubaix. Tragicznie 
zmarły sportowiec pozostawił żonę i 
małego synka.

POGŁOSKI O KOZOKU. ■« :' r

W e wczorajszej prasie lwowskiej u- 
kazały się alarmujące wieści,' jakoby 
warszawska Legja sitarała się usilnie 
o pozyskanie Kozoka, który dotych­
czas me otrzymał zwoln enia z Pogo­
ni.

P A R K  H O T E L S
idealnie p ołożon y — wielka 
plaża — 23C pokoi — bieżąca 
woda — pełny kom fort -  spor* 

ty — koncerty, 
n a d  j e z i o r e m  W o r t h  Pełne utrzymanie w maju,
U n „ i , " f l n . ł . ; .  cze.w cu i wrześniu od  12 si.s yn a ■ flllSirld lingów> w kucu sierpniu o._ 15 szylingów włącznie z w szel-

« kiemi świadczeniami.
Prospekty we wszystkich biu­
rach podróży i za pośredni­
ctwem dyrekcji hotelu. 1368

W  związku z tern ajencja Centro- 
sport donosi:

„Dowiadujemy się, że pogłoski o 
staraniach Legji w  sprawie pozyska­
nia gracza Kozoka są bezpodstawne i 
przypisać je można jedynie temu, że 
po meczu Północ—Południe K ozokzo 
stał na kilka dni w  W arszawie.

Przypuszczać należy, iz pogłoski te 
inspirowały kluby, którym na tern za­
leży, by uwagę władz sportowych od 
w rócić od ich machinacyj".

KOMUNIKAT LOZB.
W  dniu 11 bm o godz. 1930 w  u- 

jeżdżalni 6 Baonu Sanitarnego, Lwów, 
ul. Jabłonowskich odbędą zawody bok 
serskie między drużyną boKserską 
Lech0a i Reprezentacją Klubów.

Program  ra d jo w y.
Sobota, 11 czerw ca .

L\fów . (381) G odz. 11.58: S ygnał czasi 
z  O bserw . Astronom , w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieży  M ariackiej w  Kraiiowie. 12.10. 
Konce.rt z piyt gramol'. 12.30: Codzienny 
P rzegląd P rasy  Polskiej. 12.40: Urz. kom. 
Państw , lnst. M eteor. 12.45: Szkolny po­
ranek a d jow y . 13.25— 15.00. Przerw a. 
15.00: Komunikat gospod arczy . 15.10: Mu­
zyka z płyt gram of. 15.30: Komunikat Lw. 
Oddziału Zw . Strzel. 15.40: S iucnow isko
dla dzieci na;m łod szych : ,U ja god ow ego
króla" pg. M. K onopnickiej w  radiofoniza- 
cji B. Hertza. 16.05: K oncert orkiestry lek 
kiej pod dyr. T . Seredyńskiego. 16.35: O d­
czytan ie program u na dzień następny i 
S ilva Rerum. 16.40: D. c. k on cen u  orkie­
stry lekkiej pod dyr. T . Seredyńskiego. 
17.00: M uzyka lekka w  w yk . orkię&try P. 
R . pod dyr. J. Ozim ińskiego. 18.00: „W  
m o r d o w e j s to licy "  w y g i. prof. J. B . L iw o - 
czyński. 18.20: M uzyka sa lonow a z  resłau- 
racji „C rista l". 19 15: R ozm aitości i  kon ­
cern z  p iyt gram of. 19 35: P ra so w y  Dzien­
nik R ad iow y . 19 45: „24 godzin  w e  w z o ­
row ym  niemieckim ■'akładzie poprawczym , 
dla m łod zieży" w y g i. red. L. W einstock . 
20.00: M uzyka lekka w  wy.k. ork iestry
P. R. pou dyr. S. N awrota. 20.55: „N a w i­
dnokręgu".,’ 21.10: U roczysty  apel 30 p. P- 
S trze lców  Kaniów skich z  okazji świętil 
pu łkow ego. 21.50: Dodatek do Pras. Dzień 
nika Radj. 21.55: Komunikaty. 22.u0: Płyta 
gram ofonow a. 22.05: U tw ory  Chopina w  
w yk. J. Sm idow icza. 22.40: W iadom ości
sportow e. 22.50: „W e so ła  r«djo-serenada 
cze r w co w a " w  oprao. W . Budzyńskiego. 
23.i0— 24.00: D alszy cR g  muzyki tanecz­
nej z  W arszaw y.

Niedziela, 12 czerw ca .
Lwów. (331) G odz. 10 .15--1135: N abo­

żeństw o z Poznania. 11.58: Sygnał czasu 
z O bserw . Astronom , w  W arszawńe, hejnał 
z  W ie ż y  M ariackiej w  K rakow ie. 12 10: 
Urz. kom Państw . Insi M eteor. 12.15: 
Poranek m uzyczny w  w yk . ork iestry  P o l  
Państw , w  W arszaw ie pod dyr. A. Siel- 
sk .ego, W . W ituńska (sopran) 1 L. Urstein 
(akom p.j. 12.55: „Znaczen ie przerw  w cza 
sic pracy1 i urlopów  w y g i. ar. K. D ąbrów  
ski. 13.10. D. c. poranku m uzycznego. 14.00 
Pogadanka popularna. 14.15: Preśni ludo­
w e w  w yk . Z w . M loaziezy  Lua. z  pow . 
B łońskiego. 14.30: ,,Ł,apmy ro je " w yg i. p. 
K. Bajorek. 14.50: D c. pieśni ludow ych. 
15.05: „Aktualne spraw y spółek  w odn ych " 
w y g i. inż. L. Gumiński. 15.25: D. c. pieśni 
ludow ych . 15 40: R adjotygodnik  dia m ło­
d z ie ży : „C o  się dzieje  na św iecie " w  op .a  
cow aniu  -i M ilew sk iego ; O powiadanie dla 
dzieci m łod szy ch : „Ś w ietn y p om ysł" p ió­
ra C ioci Hali. 16.05: R ecital fortep ianow y 
p. L. Janickiej. 16.20: Kącik ję z y k o w y , pre 
legent litioC S. Słoński. 16.35: M uzyka z 
piyt gram of. 16.45 r „K ościo l OO. B ernar­
dynów  w e  L w o w ie "  w y g i. dr. F. Boste) 
17.00: „A rtur S zyk  iiluminator rękop isów " 
w y g i. dr. M . D iensil-D abrow a. 17.10: Kon 
cert chóru Dana. W  orzerw.ie transmisja 
z toru w y śc ig o w e g o  „D e rb y ". 18.20: M u­
zyka lekka 1 taneczna. _ 19.15: R ozm aitości. 
19.35: Skrzynka techniczna, koresponden­
cję bieżącą um ów i i porad technicznych 
udzieli imż. J. Miński. 19.50: O dczytanie 
program u na dzień następny. 19.55: Komu- 

j nikat Mailop. '1’o w . Zacnęty  do hodow li 
koni. 20.15: K orce -t  w ieczorny w w yk.
ork iestry  Filhar. W arsz. prd  dyr. J. Ozi- 
m ińskiego. Hans Pranoo: (skrzypce) i L. 
U.rstcin (akem p.). 21.15: Kwadrans literac­
k i: T a d m sz H ełów iko: „P ociągiem  bolsze- 
wucKm " (fr; gm ent z książki „D w a  fron­
ty " ) . 21.35: Przamówuenie z  Poznania księ 
d^’  prym asa Hlonda. 21.55: Komunikaty. 
22.O0: W iadom ości sportow e. 22.05: M u­
zyka tameczna. 22.40: W iadom ości sporto­
w e. 22.50—23 30: M uzyka taneczna, :  Wait- 

jaaiw y,.
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TRYBUNA GOSPODARCZA
POLSKI POŁUDNIOW O-W SCHODNIEJ

Do c złon ków  Zw ią zk u  Strzel. 
0 W alnym ^eźcizie Delegatów

Zanząd Główmy Z S. ogiosil 
komunikat, ża na dnieli 3 lipca b. r. 
zwołuje do W arszaw y walny zjazd 
Związku Strzeleckiego.

Na liście porządku dziennego zjazdu 
wLdnieią sprawy o doniosłem znacze­
niu dla przyszłości naszej organizacji. 
Bezwątpienia na czoło  tych spraw wy, 
suwa się uchwalenie now ego statutu 
‘Związku Strzeleokiego, a tein samem 
niejako wytkniecie nowych aróg raz 
w ojow ych Z. S. i

Nie lamierzamy omawiać nowego 
statutu. Brak jego dawał się odczuw ać 
oawszechnie i w szyscy  wiedzą, c o  w  
dotycnczasowsnn statucie zestarzało 
się i co  krepowało dalszy rozwój na-, 
szej organizacji. N ow y statut, oparty 
o  doświadczenia wielu lat pracy Zwią­
zku Strzeieck;ego w  dziedzinie w ycho 
wamia Państwu pięknego typu obyw a- 
tela-zotnierza. jest onraoow anv wła-^ 
'śnie pod kątem stworzenia Związkowi 
Strzeleckiemu aknajszerszydi wido­
ków  rozwoju. Lchwalenie w ięc nowe­
go statutu na walnym zjezdzie będzie 
przezwyciężeniem tego wszystkiego, 
co  w dotychczasowej naszej działalno­
ści strzeleciciej o y ło  przestarzałe i w y­
przedzane pnzez życie j to jest jego 
największą zaletą. Będzie puzaten: pro 
giem now ego okresu rozwoju Związku 
Strzeleckiego.

Nam przypadło w  udziale uczestni­
czyć w  oracy Z. S. właśnie w  owej 
ważnej chwili, kiedy ten now y okres 
się rozpoczyna i to wkłada na nas nie 
małe obowiązki. i •'

Najpierwszym z tych ooow iązkow  
jest dokładne uświadomienie sobie, w  
jakim kierunku ma podążać rozwój 
Związku Strzeleckiego, aby spełnić te 
rolę, której spodziewa się )0 nim spo­
łeczeństwo, państwo i ci w szyscy, któ 
rzy skupiają się pod strzeleckimi sztan 
darami.

Każdy .statui daje tylko ogólne ramy, 
w ytycza tylko ogólny kierunek, treść 
codziennej pracy organizacji ustalamy 
my sarni, w  zależności od tego, jakie 
są potrzeby Państwa, którego dobro 
stawiamy za najwyższe nasze prawo 
strzeleckie i któremu służymy oraz od 
tego, jakiemi rozporządzamy środki - 
mi w wyrąbywaniu drogi do naszych 
celów . i ! P 1'!
1 W iem y w szyscy, jaki cel naszej pra 

cy  w Związku Strzeleckim, wszystkim 
nam leży na sercu upowszechnienie 
w śród szerokich mas społeczeństwa 
typu obywatela-żolnierza, i właśnie 
wytrwała praca w  kierunku osiągnię­
cia zamierzonego celu musi być treścią 
naszego życia organizacyjnego.

W  pracy tej musimy połoiżyć nacisk, 
aby przy równoczesmem rozbudowywa 
ruu organizacyjnem Związku jeszcze 
bardziej pogłębić nasz stosunek do o- 
taczających nas zjawisk społeczno- 
raństwowych i abyśmy jeszcze w  wię 
kszym stopniu stanowili w  Państwie 
czynnik najbardziej obywatelski, ży­
w y  twórcy. Te rzeczy winne być 
troską nietyLko całej organizacji, jako 
całości, nietylko władz Związku Strze 
leckiego, lecz i Każdego Strzelca.

Jeśli z tego będziemy jasno sobie 
zdawali sprawę, nit będziemy ani na 
chwilę zastanawiali się jakie są inne 
obowiązki w  pracy strzeleckiej.

Bedzie oczywistą i zrozumiałą kwe­
stią, że musimy zjednywać Związkowi 
Strzeleckiemu nowe szeregi członków, 
że koniecznością organizacyjną jest 
prowadzenie świetlic j boisk strzelec­
kich, że każdy strzelec musi być przy­
gotowany do obrane kraju, że musimy 
prowadzić wychowanie rolnicze, 
kształcić kadrę instruktorską i wiele, 
wiele innych, aktualnych i ważnych 
niezmiernie spraw.

W szystkie nasze obowiązki organi­
zacyjne, metody naszej pracy w od­
działach orazJiind£.,,!Eto, której Doidzteta;.

praca — musimy jeszcze raz sobie u- 
przyiomnić, właśnie teraz kiedy wal­
ny zjazd delegatów będzie obradował 
nad nowym statutem organizacji oraz 
naa kierunkami jej przyszłego rozwoju.

Za w o d y  Strzeleckie 
w  Kopyczyńcach.

Komenda Powiatu Związku Strzele 
ckiego w  Kopyczyńcach przeprowadzi 
ta w  dniach 21 i 22 maja b. r. strzelanie 
z broni małokalibrowej o  państwową 

■ odznakę strzelecką III. klasy.
D o zawodów stanęło 217 zawodni­

ków. | czego 82% spełniło warunki 
Przez ca ły  czas zaw odów  przygrywa­
ła w  parku przybranym flagami orkie­
stra wojskowa K. O. P. Pogoda dopi- 

’ sata wspaniale, heznt tłumy publicz­
n ość  z zainteresowaniem śledziły prze 
bieg zaw odów, darząc sympatią żarów 
no zawoamoców, jaK i ZwiążeK Strze­

le c k i ,  jako organizatora zawodów, cze 
|go najlepszym dowodem by ły  liczne 

samorzutne zgłaszania się z pośrod wi 
dzów  do strzelania poza konkursem. 
Na ogólne też żądanie urządzono już 
po zamknięciu zaw odów  strzelanie o 
nagrody dla pań i panów, ufundowane 
przez Związek Strzelecki. Strzelanie 
to przerwał dopiero zapadający zmrok 
a wyniki zem ocjonowały zarówno 
zaiw odmików jak i publiczność.

W  komisji sędziów skiej zasiadali mjr. 
Ttrzebińsk', kpt. Sarkan, kpt. Adwent, 
komendant powiatu Z. S. mgr. Paw łów  
ski, Kpt. rezerwy, komendant P W . 
j W. F por. Samaraak. Techurózną 
stroną zaw odów  i ich paprzećmem 
przygotowaniem zajęli się por. Samar- 
daik i plut. Kozłowski z .miejscowym 
Oddziałem Z. S. Zawrody zbojkotował 
tylko mimo kilkakrotnych zaproszeń 
m iejscowy „Sokół“ . Fakt ten naocznie 
ujawnił jak SoKołcwi zalezy na w y- 
clruwanh. sportowem i przygotowaniu 
młodzieży do obrany kraju.

K ron ika  sp ortow a.
Hazena. W  sobotę dnia 11 czerw ca 

b. r. odbędą się zaw-ody o mistrzostwo 
I Jcl. A w  hazeinie pań, między K. S 

Strzelec a K. S. Leohja na boisku Cy­
tadela o  godz. 17.

Piłka nożna. W  tym samym dniu na 
bolsKu Rob. KI. Sport, na Bogoanówce 
o  godz. 1730 odbędą się zaw ody w 
pitce nożnej o  mistrzostwo kl. B. mię­
dzy drużyną K. S. Strzelec a drużyną 
Rob. KL Sportowego.

K R O N I K A .

j

FIL IWY DLA ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO.

Pragnac poszerzyć propagandę 
W . F. i P. W . drogą filmu po­
śród oddziałów Z. S. W ytwórnia Fil­
mowa Z, S. „Sport Filin“ Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 27, m. 3. ustala z dn. 
15 kwietnia b. r. następujące opłaty za 
filmy w ypożyczone przez oddziały Z. 
S. a) za firny sportowo-propagandowe 
od  Nr 1—22 po  5 zł. tygodniowo za 
film, przyczem dostarcza się najmniej 
3 filmy długości łącznej około K-00 mtr.

b) za filmy „Święto W . F. w Spale“ , 
„Mistrzostwa świata w strzelaniu1'  
„Boks ..Obozy letnie’1 łącznej długo­
ści 2100 m. — 50 zł. za tydzień;

c) za „Raid kolejowo-narciarski 
wzdłuż Karpat11 i „Ćwiczenia 21 Dywi 
zji Górskiej na nartach", łaczna .dłu­
gość 1500 m. — 75 zł. tygodniowo.

Filmy powryższe wrysyła się tylko za 
pobraniem nocztowem, przyczem za­
mówienia muszą być uskuteczniane 
najmniej na 14 dni naprzód.

5=0==

P rze p o w  adnia z  przed 
stu lat.

Tekst poniższy w y ję ty  został z i  
szgicu znakomitego historyka angiel­
skiego, Macaulay‘a j ukazał się w  pi 
śmie szKockiem „Fmnborgh Rev > w " 
w r. 1830. T o same pismo przytoczy­
ło teraz ten teKst, którego niektórej 
ustępy brzmią w oolńczu rzeczywisto 
ści dzisiejszej, jak prorocza p rze to -, 
wiednia. L^nd MacauJay pisze:

„Znajoujemy się w okres>e niesły­
chanej nędzy. W ojna w porównaniu z 
którą wszystkie inne wojny wy-iają 
się. dziecinną zabawą; podatki, któ­
rych w ysokość wydałaby się ludz uin 
obciążonym j d-n, mej ciężkiemi p >- 
datsand, czemś zupełnie fantasćycz- 
nem, drugi puoliczne, w obec któr/ch 
zadłużenie w czasach ubiegłych w y ­
daje się Bagatelką, zwyżka cen pro­
duktów żywnościowych, waluta aże-. 
opatrzn.e zdeprecjonowana i ró -'  nie 
nieopatrznie ustabilizowana... £  ni mo 
to w siystko nie m ożna' powiedzieć, 
aby kre był uboższy, vćx w  r. l.**0! 
Jesteśmy przekonani, że kraj wzbo­
gacił s.e pon.mio wszystkich popełuio 
pych przez rządzących błędów.

Gdybyśmy dzisiaj chcieli zaryzyćo 
w ać przcpowien.Mie, iż w r. 1930 na 
wyspach no zych  żyć będzie 50 miJTo 
nów Anglików Lp;ej odżyw ia-.ytu, 
lepiej uLranych 1 lepiej mieszkający'-' 
niż w czasach obecnych, gdybyśmy 
przepowiedzieli. :ż V* każdym doi^n 
znajdą Się maszyny o  konstrukcji,i fum 

kc ach i: ezusrych i n.eodkrytycn jes: 
cze dzisiaj, gdybyśm y dalej idąc p • 
wiedzie1?, że L .e;e zastąpią o b ic ie  
szosy a lociągi poruszane parą — 
kuczobryki obem t że nasze, wyrii;ą 
Ce się nam tak olbrzymiemi, długą 
uważane będą p U l azieci naszyć’ 
wnuków za rzecz bagatelną — wię­
kszość ogółu c/traktowałby nas jako 
wariatów.

Aczkolwiek k izdy sądzi, iż postęp 
odbyw ał się na swiecie aż do czasów 
w  których sam żyje obecnie, mało k :o 
chce przypuścić m ożliwość istnie’u:a 
postępu za życia postępujących gęne- 
racy„.

Atiglja nie zawdzięcza swycn poste 
pów w  dziedzinie cywilizacji wszyst­
kowiedzącemu i wszystkom ogąciiuu 
państwu, ale energjt i rozsądkowi na­
rodu, które teraz także są iundamen- 
tem ncszych nadziei na lepszą przy­
szłość. Najlepszą formą jest ta, która 
ogranicza się w  swem działaniu do 
pełnienia li-tyłko właściwych jej fun-k- 
cyj i pozostawia swobodę innym; ka 
pitałom swobodę szukania najlepszych 
inw estycyj ryaikom sw obodę regulo­
wania cen, przem ysłowi i pracy swo 
oodę normowania zarobków".

X
W ykłady nauk gospodarczych 
i administracyjnych w  Gdyni.

Kolegjum Międzynarodowych W y­
kładów Akademickich organizuje w 
Gclyni w dniach od 16 do 31 lipca br, 
międzynarodowe wykłady nauk ad­
ministracyjnych i gospodarczych. Na 
wykładach tych omówione będą zaga 
dnienia, dotyczące spraw morskich, 
roli gospodarczej państw Europy 
wschodniej,---spraw migracji,<* między­
narodowych umów socjalnych, przed 
sięjbiorstw publicznych, oraz zagad­
nień współczesnej administracji, mię­
dzynarodowej służby bezpieczeń­
stwa, organizacji turystyki i in.

W ykłady te objąć ma szereg wy­
bitnych znawców, tniydzy in.: b. iriJh. 
inż. Kwiatkowski, b. generalny komi­
sarz dr. Strassburger, b. mm. dr. Mi­
chalski, b min. prof. Gliw ic, prof. Do­
rn M c, prof. uniw ersytetu w  Brnie 
Trancu - łasi, prof. Akad. W yż. Stud. 
Handl. w  Bukareszcie, b. min. Lioaul- 
tescu, oraz prof. Akad. Handl. w Bu­
kareszcie, Rrancoviei.

Zgłoczenia._nads.syą.ć_ ąaieży tk>-kie­

rownika wai szawskieco biura Między 
narodowych W ykładów Nauk Aammt 
stracyjnych i Gospodarczych, p. Ed­
warda Morawskiego, gmach Wolnej 
W szechnicy Polskiej.

Postulaty przem ysłu 
mleczarskiego.

W ooec sytuacji, jaka wytworzyła 
się w  przemyśle mleczarskim na sku 
tek kryzysu -rohiogo, sfery zahitere- 
so\. ane wysunęły następujące postula 
ty:

1. Skomasowanie w jedną całość, w 
iednej instytucji państwowej, rożne­
go rodzaju i w  rozmaitych terminach 
udzielanych dotychczas kredytów in­
w estycyjnych; 2. rozłożenie skoma­

sowanej sumy kredytów na spłatę na 
dłuższy przyna imniej na 20-iet- 
ni okres czasu; 3. zastosowanie jednej 
stopy procentowej od całej sumy sko­
masowanych zobowiązań, me wyższe 
niż 4 proc. w  stosunku rocznym; 4. 
ustalenie w ysokości i terminów rat w  
zależności od zdolności płatnicze i i sy­
tuacji finansowej poszczególnych mle­
czarń; 5. ujednolicenie i zamiana zape 
wnień po skomasowaniu kredytu na 
zabezpieczenia hipoteczne lub na skry 
Pty dłużne z wykluczeniem weksli 
gwarancyjnych; 6. umorzenie zale­
głych odseiek od  dotychczasowych 
zobowiązań; 7. zniesienie oturamczeń 
czasu pracy; 8. utrzymanie nadal tych 
ulg podatkowych, z jakich mlecza - 
siw o spółdzielcze dotychczas korzy­
stało przy opłacaniu podatku obro­
tow ego i dochodowego; 9. wprowa­
dzenie takiei ustawmy o  obrocie arty 
kulami nabiałowemi, kbćraiby chron ­
ią produkcję mleczarń pr-zed konku­
rencją towarow fałszowanych; 10. Ob 
niżenie cen artykułów pomocniczych, 
w  szczególności opału; 11. obniżenie 
taryfy na mleko, masło i na art. porno 
cnicze, jak wc^iel, hkczki ifcp.; 12. 
podwyższenie ceł przyw ozow ych na 
mleko, masło, sery', proszek mieczny( 
mleko kondensowane, kazciftię i gala- 
ht.

Paw Hon przem ysłu dom o­
w ego i huculska sztu ka  lud. 
na X II. Targach Wschodnich.

Dział sztuki ludowej i przemysłu 
dumowegu jest na Targach W schod­
nich z roku na rok, w zespole coraz 
okazalszym i kompletniejszym repre­
zentowany. Obok przemysłu spożyw­
czego i włókienniczego z  konfekcją, 
należy on do tych gałęzi, wytw órczo 
ści, które wykazują stałą i bez przer 
w y  wzrastającą tendencję ao posługi­
wania się aparatem technicznym Tar 
gów  Wschodnich i przystosowują się 
coraz widoczniej do środków i metc-J 
ich propagandy handlowej. Dobitu e 
świadczą o tern rekordowe wprost cy 
fry matrażu zajętego przez ekspona­
ty w tej grupie, które w  ostatnich 
trzech kampaniach Targ]ów Wscliud- 
iłjch wynosiły kolejno 787, 844 i py„ 
m. kw. W kampanjj tegorocznej za­
znaczy się dalszy w tym kierunku 
rozwój. Oook Patronatu Przemysłu 
Ludowego bowiem, który po danym 
Krajowym Patronacie Rękodzieł i 
Drobnego Przemysłu organizuje rok 
rocznie zbiorową grupę wystawców', 
złożoną z przeszło 60 firm, zgłosił 
udział swój w tym dziale w inicjaty­
w y p. w ojew ody Kazimierza Mo szyn 
skiego Patronat Przemysłu Ludowe 
go woj. tarnopolskiego. Eksponaty te­
go działu zajmą w całości piękny i 
cddawna na pomieszczenie tej grupy 
służący pawilon Banku Małopolskie­
go o 600 m. kw. powierzchni. W  
sktad ich w'ejdą: ceramika ludowa,
koszy karstwo,galanteria i sztuka sto­
sowana, kilimy i gobeliny, kor on.-d i 
hatty, rzeźba, w--yroby drzewne j skó­
rzane, tkactwo ludowa, trykotarsiwo 

Niezalego*^ Ojd^śegclu
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celem propagandy w ytw órczości prze 
mysia ludowego ,, i sztuki1 ludowej, 
urządza na Targach Wschodnich “ v 
bieżącym roku Tym czasow y W ydział 
powiatu kosowskiego osobną w ystaw ? 
kiiimów huculskich, przedm iotów rzeź 
bkmych i iuKrustowanych, oraz zd o ­
bionych w yrobów  garncarskich. Wy; 
stawa ta obejmuje wyłącznie prace 
w ytw órców , którzy w  produkcji swo 
jej-zachowują artyzm 5 tradycje hucul ­
skiego stylu.

Z  g i e ł d y .
Notowania lwowskiej gleioy 

zbożowej.

Za 100 kg. lo c o  sta c ja  n a d a ­
w an ia  p arltas  200 km.

pszenica dw orska ex 1931 
pszenica zb iorow a  ojl 1931 
żyto jednol. ex 1931 
ży io  zb iorow e  ex 1931 
jęczm ień  brow arow y 

„ przem iałow y 
pastewny 

ow ies  m ałop. ex 1931 
zb iorow y 

„ n iezadesrezony 
kukurudza krajow a 
z ;emniaki prze.aystow e 
fasola  biara \  z

n kolorow a ?worKjem
„  srasa )

groch  V ictoria 
„ polny

bobik
w yka czarna 

„ szaia
siano s łodk ie  prasow. 
słom a p lasow ana 
hreczka pastewna

przem iałow a
len
siem ię konopne 
rzepak ozimy ex 1931 
otręby żytnie  

„ pszenne 
kasza hreczana 90%  p o t  
kasza jaglana 
proso Krajowe 
maKuchy lniaae 
ntak nieoieski 

„ esv:y 
koniczyna czerw, natui.

z ło t y c h

Z a  100 kg. lo co  w a g o n  L w ó w  
t o w a r  p r o w e n ie n c j i  w oj .  Iwow. 

na w s c h ó d  o d  L w o w a

pszenica dw orska ex 1931 
„ zb iorow a 

żyto jednolite ex 1931 
„ zb iorow e 

jęczm ień  przem iałow y 
ov  :es m ałop. ex 1931 

dw orski niezad. 
ntąka pszenna luksusowa

h » °5" > .„ żytnia typ urzędow y 
otręby żytnie 

pszenne
siano
kasza jęczm ienna grubsza 
pęcak Nr. 10.

od do

27 50 28^C
25.25 27.50
25.50 27.—
2 5 .- 26.—
20.— 22.-
15.5U 16. -
14.— 14.50
1 9 .- 19.5.
18.- 18.50
25.50 26.50
20.— 2 1 -
2.80 3.—

19.— 21.—
—.— —.25
28.— 29.—
28 — 30.—
2 6 .- 27.—
17.- 18.-
17.50 18.-
18.- 19.—
9.— 10.—
4.50 5 —

15.50 16.—
16.— 17.—
3 4 .- 3 5 .-
26.— 28.—
30.— 31 —
10.15 11.25
09.- 9.50
32.— 34.—
40.— 43.—
20.5u 21,-
20.— 21.—

100.— 110.-

170! - 190*.—

llotych
od do

2 9 .- 3U.50
27.25 27.75
27.— 2 8 .-
26.50 27.—
17.50 18.-
21.50 22.—
28 — 29.-
43.- 4 9 .-
44.— 45--
42.— 4 3 .-
11.25 11.50
11.- 11.23
10.— n -
31,— 33. -
31.— 33.—

Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 10 czerwca.

Giełda pieniężna oraz Giełda zbo­
żowa bez transakcji.

Usposobienie słabe

Z GIEŁDY PIENIĘŻNFJ 
W  WARSZAWIE.’

(Telefonem  oa  n aszego korespundenta.)

Warszawa. 1(J czerwca. (G). Obroty 
średnie. Tendencja dla walut europej­
skich słabsza banknoty' dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8.88 i pół do 
8.88. Rubel złoty 4.93. Dewiza na Ber

lin w obrotach międzybankowych 
211.40. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnych 210.25. Funt szter 
ling w  obrotach prywatnych 33.10. 
Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja mocniejsza. O- 
broty akcjami bardzo małe.

W i P i E t t S J C l E  flK C J[
na r ie cz  bezt oootnych.

ogłasza iiiniejszem

P r z e t a r g  p u b l i c z n y
na w ykonanie instalacji oświetlenia elektrycznego w  budynku Sądu 

Okręgowego w e Lwowie, przy  ul. Rutowstdego I. 13.

Przetarg oabęazie się dnia 22 czerwca 1932 r. o  godz. 10-tej w Urzędzie 
W ojew. —  Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie 111. piętro.

Bliższe warunki przeiargu są podane w Dzienniku Wojewódzkim, oraz są 
ogłoszone na tablicy uizędowej w  gmachu W ojewództwa i w  Magistracie mia­
sta Lwowa.

Lwów, dnia 3 czerwca 1932 i.

1742
Inź. Stanisław Maliszewski

Dyrektor Robót Publicznych.

P R Z E T A R G .
V .••• •. M. &** -łjt . . .  ............. ..

O kręgow y Urząd Budownictwa .Nr. VI we Lwowie^ ogłasza przetarg
nieograniczony n a :

1) urządzenie instalacji światła elektrycznego w koszarach 6 d. a. k. w Stani­
sławowie na dz cń 28 czerwca godz. 9-ta.

2) o buaowę konstruKcji żelaznej hangaru warsztatowego z dwoma przybudówka­
mi na lotnisku w Skniłowie na dzień 30 czerwca godz. 9 ta.

3) na remont studzien w kompleksie koszar wojsk, na terenie OK, VI na dzień
2 lipca godz. 9-ta.
Bliższych iniormacyj udziela odnośnie orzętargu ad 2) kierownik budowy

lotniska w Skniłowie, zaś przedmiary oftrtowe można nabyć w Okr. Urzędzie
Bud. we Lwowie uh Wałowa 16 111 p., gazie też można przejrzeć plany, wa­
runki ogólne i ofertowe, oraz zasięgnąć informacyj odnośnie patu 1 i 3

Kierownik Okr. Urz. Bud. Nr Vi. 
1743 Karol LUDWIG kpt

I M —— —    ....I    ...... , , ,  ______m
KĄPIELOW E

pfa& iże k o s t j u m y ,  czepki, pantofle
„ S P O R T ”  plac Halicki 3. 1723I S P R Z E D A Ż [

W YTW ÓRNIA NOWOCZESNE

Czytujcie „Słow o Polskie'

lamp elektrycznych  i w yrobów  m etalow ych  . kapy, firanki, r.a.erjaty. Tapczany, Drokaty 
„Guiwon a , Ź iliń sk ieg u  11, tel. 20 54. C s- za Bezcen.. Fretko, L.wów, Sykstuska 21. 
ny iabrvczne I 1308 i 169b

KAMIENICĘ
dw upiętrow ą, solidnei przedw ojenn ej b u d o ­
wy, d o ch ó d  brutto 900 złotych  w olne m ie­
szkanie, sprzedam  za D.0C0 d olarów . O glą­
dać K. olow ej Jadwigi 28. , 1729

POSAD POSZUKUJĄ

P O S Z U K U J Ę
posady p o k o jo w e j lub d o  w szystk iego, je 
dnej lub dw ojga  o s ó b  od  15-gó. Łaskaw e 
zgłoszen ia  d o  Adm  S łow a p od  „Sum ien- 
na“ . '745

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ
m łodej, zd row ej doch od zą ce j z  aobrem  
polecen 'am i. Senatorska 4 lii p. na praw o 

d 1 --2  1747

M I E S Z K A N I A ” 1
POKÓJ

u m eblow any z  klatk' sch od ow ej dla panów  
zaraz w olny. D ługosza  33, drzwi 1 1730

Z D R O J O W I S K A

HREBENÓW
jed n e  z najoiękniejszych  letnisk w K arpa­
tach (500 metr.) w śróa  lasów  sz p ik o w y ch , 
nad rzeką O p ó r  P o c zto w y  D o m  n iro w ia  
p ie rw s zo rzę a d n y  p ensjonat p o ls k i, <ą-
piele izeczn e , pow ietrzne, s łon eczn e , b ib lio ­
teka, tenniś. raujo. w ycieczsi, zebrania to ­
w arzyskie P o ion ji letn iskow ej, fortepian,' 
gry i zabaw y, te lefon  c.r. 1. Kaplica do­
m o w a .  K ichnia we w łasnym  zarząd tis. 
Ceny niskie. Stacja k o le jow a  (szlak  L w ó w - 
Ł aw ocznel, - ocz ia  w m ieiscu ____

KOSÓW
P ensionat Lwowiajuca, hazim iery Kościń 
skiej przyjm uie zg łoszen ia . B lisko lasu, 
rzeki, zdała o d  gościń ca . 1725

R O Ż N E

n r o n u w u M —

S P i i N I Ę Ź A M
z ło to , srebro , także zastaw ione, używane 
zęby  Strauch, Bernsteina 10. 1. p. 1741

~PRZEPISUJĘ
na m aszynie w szelk ie  prace 35 gr. stronica 

B ointów  18/11- C-jolJstein. 1745

F U T R A
dam skie, m ęskie, w „uiug najnow szych  w ska­
zań m ody w ykonuje, zm ienia fasbny, gu ­
stow nie, sta .nnie, sum iennie Magazyn i 
Pracow nia  Futer Karoia Schiirera, Sena 
torska 11, tel 69-56. 172i

WILLIAM J. ŁOCKE. 72)

D Z I K I  M O S .
(The Corning oi Araos).

Przekład autoryzowany z angielsk.ego.

Przedruk wzbroniony.

(Ciąg ualszy.)

W  tym dramatycznym momencie 
interweniował błędny rycerz Amos. 
Dalszy ciąg był już orowtedziany. 
Amos wygrał dużą sumę w Mirandzie, 
którą złożył na ręce Nadji, dla bied­
nych Rosjan i, wydarłszy jej nalega­
niem część tajemnicy o listach, napadł 
na Ramona Garcię. Później i Ramon ii 
Nadja wyjechali do Italjj, —  ona, żeby 
ouebrać część swych klejnotów z Ban- 
ca Romana, 011 —  żeby je odebrać od  
niej. Kiedy zażądała wzamian kompro 
miłujących dokumentów, odpowie­
dział, że są złażone w  zapieczętowa­
nym pakiecie w  jeg> hotelu w Cannes 
i dat jej upoważnienie do odebrania 
ich. W róciła do Cannes, szczęśliwa w  
poczuciu odzyskanej sw obody. Poza 
nominałnem małżeństwem Garoia nie 
miał już nad n»ą żadnej w ładzy. Ale 
gospodarz hotelu zrobił wielkie oczv.

—  Pakiet? Jaki pakiet? Monisieur

Garcia nie zostawił żadnego pakietu.
W  tern miejscu opowiadania Nadji 

zerwałem się z krzesła i zacząłem la­
tać po pokoju, klnąc, na czem świat 
stoi. Podłość Garei przechodziła wozel 
kie granice.

■Księżna wzruszyła fatafetycznie ra­
mionami. Niczewo. Stało się.

Vby m ;eć z czetgo żyć, pojechała do 
Paryża, celem spieniężenia tam jeszcze 
kilku klejnotów. P o  drodze wstąpiła 
do matie po radę. lecz wystraszyłem  ją 
niewczesnymi oświadczynami.

W  Paryżu rozchorowała się i lekarz 
nakazał vry poczynek, a angielscy zna 
jomi polecili klasztor w  Lincolrashire, 
Tam się leż  udała. Aby kuracja była 
skuteczna, lekarz poradził jej zaprze 
stać korespondencji i oie dawać swego 
adr esu.

—  Widzi pan teraz, cher atni, dla­
czego panu nie odpisywałam.

—  Al© teraz księżna w'yirunęła 
zpowrotem na piękny świat i pewnie 
tam w  Paryżu, w biurze, pod którego 
adresem pisałem, czekała góra listów? 
Go księżna z niemi zrobiła?

—  Jeżeli powiem, uzna mnie pan 
ponownie za szalona Rosjankę.

—  M oże — odparłem. —  Ale pro­
szę powiedzieć.

Popatrzyła na mnie z humorysty­
czną ironią i rzekta:

—  Naturalnie, że poszłam odebrać 
listy. B y ły  ich całe stosy. Kazatam 
urzędnikowi spakować je razem i za­
brałam ze sobą do hotelu. Mon Dieu! 
Co miałam z  niemi robić? Czytać 
wszystkie systematycznie podług dat? 
Nigdy w  święcie. Rozejrzałam się po 
pokoju za czerni ciężkiem, wzięłam 
pogrzebacz, przywiązałam ido paczki z 
listami 1 w ieczorem  udałam się tak­
sówką na Pont des Arts. Weszłam na 
most i rzuciłam mój ciężar do rzeki. 
Nikt nie widział.

—  Czy- księżna nie pomyślała, że 
w śród 'tych listów m ogły b yć miłe 
wiadomości od jej jx>kornego sługi?

—  Pomyślałam, cher ami — odpo­
wiedziała —  i właśnie dlatego przyje 
chałam do Cannes. I mój pokorny słu 
ga — dodała, wstając —  był dziś ta­
ki przemiły, że z pewnością zaćmił 
wszystkie swoje listy.

Skłoniłem się głęboko.
— Ale —  rzekłem —  mogły tam być 

bardzo ważne listy.
—  Niczewo _  powtórzyła. — Zaczy 

nam. życie od początku.
Poszła na górę w łożyć kapelusz By 

ło już bardzo późno. Zajechało auto. 
Sjwtkaliśmy się w  westybulu. Franci­
szek znikł.

— Odwiozę księżnę do hotelu.

— Nie odparła — wolę rozstać się 
z panem nagle...

Przysunęła się do mnie i podniosła 
twarz do mojej twarzy. Otoczyłem ją 
ramieniem i pocałowałem. Na jedną 
błogą chwilę przestał istnieć świat i 
■czas. Nadja zaśmiała się cicho, wy rwa 
la mi się gibkim ruchem z objęć i frunę 
ła ku drzwiom.

Pow róciła mi przytomność umysta. 
Otv.rorzyłem  drzwi i sprowadziłem ją 
do samochodu. Odjeżdżając, przesłała 
mi ręką pocałunek.

—  A demain.'

ROZDZI \Ł XVII.
Ma się rozumieć, że opowiedziałem 

jej wszystko o Amosie, o  jego podró­
żach i wdarciu się do pokoju Garci, z- 
którego wyniósł jako lup listy „Luizy". 
Na to trofeum pokręciła arystokraty­
cznie noskiem lecz scena ze związa­
niem Garci wzbudziła w  niej taki bar­
barzyński entuzjazm (rozumiecie: ta­
tarska krew!) że aż zaczęła klaskać tv 
ręce.

—  Gdybym ja była o tern wiedziała!
—  Nie trzeba było  wtedy tak ucie­

kać —  odparłem. — Chciałem powie­
dzieć, ale nie zdążyłem.

O Amosie powiedziała:
— Najdroższy chłopiec!

\ v,. d. n.

Odpojyięuzialny reaaktor; Jiillaa Bernaumk, Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów uL Zimurowicza 15.

1S


